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W  dniu dzfeJejszym cz te ry s ta  la t mija od d ław iący  nasz organizm  o b ezw ład n io n y , 
chwili w iekopom nej, kiedy to Wrób.i m istrz skazan y  na zagładę, byf jej buski, zaw sze, 
tateottu Tautońsikiego pubfcczide na R ynku w  czy  to szlachetność w rodzona Lcchrtesn, c/.y 
K rakow ie, klęcząc, skradał hołd  kró low i Zy- pow olność w ćziasaniu, czy  w reszcie króróo- 
gniuntow l Ł, oddając sic mu jako lerenk w  o- w zroczność poi tycan-a, cios o sta teczn y  po­
piekę i ślubując w ierność polskim królom  w s trzy  m yw a la nad cielskiem  gada, k tóry  
i  narodow i w swojem  i sw ych następców  kurczy! się, zw ijał, pokorniał, pod stopy pod 
imkurw-J. . pełza! lęk&iwie i... unikał śm ierci!!..
— — __ — — — — — — I P iow ce i G runw ald i trzydziesto letn ia

S tugłow a hydra krzyżacka, zapelzła  n a ' w ojna z Toutonam i i w szystk ie  z nhni za- 
ziernLe rdzennie polskie w roku 1226, gdy  w ierane pokoje i trak ta ty , irc  da ty  nam te- 
slabość? książąt dlzteluicowych nie m ogła go. co uzyskała Pieteka dara 8-go kw ietnia 
sp rostać hardej postaAWfe pogańskich Prus, 1525 r. w' , Jfcrdxfc P r r s i  aa", 
gdy — na dom iar złego —  i w ew nętrzne j „Hołd P rusk i" — to likwidacja Z ak o n u , 
walki o  trosi krakowiski, pom ysł sprow adzę- to oddanie się jogo pod bespo kedrnią opiekę 
nta obcej, a  tak  wrogiej nam  pom ocy, re - j zależność od króla i państw a pok kiego , 
aliznią. to uznanie suwereciiDŚci tego państw a, ifzna-

/a k o n  K rzyżow y miał pom agać Książętom nie literki, jaką akóem uroczystymi z dnia S -ga  
polskim. I pom agał ! Ale ow ooe w alk  oręż- k w ie tn a  ofsiatinńorHU W . iMźstrzowi AlBręch- 
nych : zdobyte na  P rusakach  ziemie, za- towi Auspach Hohenzollern, ’■ siostrzeńcow i
m iast dzielić z tym i, dla k tórych korzyści swojem u, zrodzonem u z k rw i Jagiellooót • po 
w ezw ani zostali, po uzyskaniu, podstępnie kądzie.i, okazuje Zygm unt S tary , przyjm ując 
i potajemnie, przyw ilejów  oidl S tolicy  Apo- od fcsvęo?a A lbrechta i b ra ta  jego, jako na- 
stoOskicj i od cesaiY-a r; emueckiego, ziemie stępcy praw nego, u roczyste  ślubow anie
zdobyte  zatrzym ują na w łasność !....

Z biegiem czasu rycerze  Teutomscy ża ­
rn a s t z poganami. w alczyć, do czego w ezw a-

wiemiości na rynku  krakow skim  !

W ypadków  dziejow ych przew idzieć nie 
ni zostali, w  siłę w zrósłszy , obracają o ręż  można ! I Po lska wtediy nie m :a!a siły  jasno - 
swój zdradziecko przeciw  P olsce i poczynają w idzenia ! Nikt rre  przypuszczał, że hydra 
zam iast pogam — uciskać P olaków , ziemie k rzyżacka inną skórę wdzieje n a  siebie i po 
zdobyte  1 niepraw nie .p rzy w łaszczo n e  \va- lakach w ystąp i jako p ierw szorzędne m iH a r-  
row nem i u m a c n a ć ' zamkami, stając się dla ne m ocarstw o  które podda innym inicjatyw ę 
Polski tą zm orą, k tóra ją przez parę  stu lec i. rozbiorów' Polski !
trapić będzie, k tó ra  najlepsze siły  jej zużuje Za doby Zygm untow ej o tem  nie m yśla- 
do wałki dlługiej,, a —  n ieste ty  —- bezow oc - no. W  redy patrzono z punktu w idzenia ów - 
nej ! Bo choć kilkakrotnie w  dziejach Zakonu, .zesnuj polityki, a ta streszcza  się av paru 
zw ycięski naród polski postaw i mu na grzbie p u n k tach : zw rócenie uv ag i na grozę tu re-
cic sw ą żelazną stopę, choć parokrotnie z d a - |c k ą  i ew antuaŁia pomoc b ratankow i Zygrnun 
w ało  sie — gad krzyżacki, splotam i sw ym i i towernu, królow i C zech  i W ęgier, L u d w ik o ­

w i, odcięcie nowego Kto ęs tw a prushrógo o*d 
R zeszy  utooiiedciej, poniew aż seku laryzacja , 
tj. zatniana żlakonu w K sięslw o S te c k ie ,  
p rzesz ła  w brew  imterciom cesarza i prspcża, 
a co za tem idzie zupem e uza’ek.u'ewc tego 
K sięstw a od  Polski, —  A\'resacic —- i to naj- 
d o iiio ś le tae  — z chwila scauussryzncji znika 
raz na zaw sze w róg odw ieczny  Polski, gro­
żący  jej od Łokietka aż  co Zygin&sata S ta re ­
go.... Crroźne w idm o krw aw ego K rzyżaka 
p rzestaje  trapić Polskę!..

T o  dla narodu naszego jest do deiś pro- 
m ;ennem  w spom nieniem ! I choć inaczej po­
stanów iiy dzieje, choć gad krzyżacki w  in­
nej odrodzi! się .postaci, ,H ołd  ,Pnrski“ z 
p rzed  iat cz te rystu  jest i bodzie w  dziejach 
moerjontein wielkiej śrwi? nslośc;! O czom  duszy 
pofekici ubazyw ać się będzie zaw sze klęczą­
cy  pofcarme u stóp tW zego  krókt pratc-iad 
tych  k tó rzy  skrytofcó :zym  ciosem  uderzyli 
w  pierś narodu. A za co! Za tę szlachetną 
tłaszych  brd tew  w,spuróaV>m;- Tność. Za to, 
że  ciepłem  n&szem ogrzany  gad ró sł w/ siły, 
a  ża rł po to, aby nas ogryźć śmieftefane ! — 
B iad a j ten 'obraz jaisi d a mas .bascenny! —I 
W  chw ilach <La Pofcid ciężk oh, a ciężkie są 
one praA.ie zaAWSze dz'.< to ty& o go4nym  
spadikob-isjr.com Hdcmrów T eato ń sk 5® ^  Zako­
nu, w  chwilach tych k rz e p ć  nas będzie za ­
w sze  obraz .Jlęfeśu Pro^łśego*1.

Ne,nezys;dziek>’y a  b y  a  spraw iedliw ą ! 
P o  raz  w'tery może stać  s ę  za e j  w yrokiem  
że bu tny  potom ek K rcyjaJtów  b jć tze  m usiał 
kornie ukyfciać p r z jd  F a c s ta te m  Najja-inl-ej- 
szej Rzeczypoepol tej f. ślubow ać jei —  jeżeli 
uż nie y iernoć/', to b rdaj. uczoi'..ryść!!! — 
1 IŁ torja powtarza, się!! A \vkc  czuj duch!!

Ls-an Żya*^nŁi,

l Bil llS?iSi!!!
mM'

(Oryginalna korespondencja ‘ W ieku Now.“) 
(Ciąg dalszy).

Niedawno w  Storo żywię chłap, m aiący 
tuż za 1 zeką S łuczą (.granicą) gospo.daj stwo, 
przeniósł przez Avod.ę żonę i czw oro d z iec i, 
b y . się dostać na ojcow iznę, znajdującą się na 
druglcm brzegu rzeki, w  Polsce. W ładze na­
sze aresztów  a ły  go i żonę, a dzieci pozosta­
wały na opiece krew nych .

P rzepisy  nieubłagane, niezrozum iałe dla 
chłopa. Jak 011 odćzu,va tę tragedię rodziału 
ziemi !

Poza agitacją an typaństw ow ą szerzy  się. 
zw łaszcza  w' okolicy S an i, agitacja religijna, 
zc Avzględu na swój charak te r i cele bardzo 
nielxiz.pieczaua dla P aństw a, k tórą się bagate­
lizuje. Jest to se!óa sznindzistów . Jej zw o­
lennicy p rzysię ga ją  nie pić trunków , nie 
kraść i nic brać broni do ręki. P ieniądze na 
pro; -ugandę dostają tw ó rcy  tej sek ty  z Ame­
ryki i Niemiec. Sektę tę, której działalność 
pod pok iyw ką rcltgji, może przynieść P ań ­
stw u niepow etow ane szkody, na leży  w  za ­
rodku zdusić, bo Jzśęki łatw ow ierność; i zna­
nej skłouoośc. ludu ro ry j^ d a e a  do zabobo­

nów  i now inek religijnych, może ona szybko 
ogarnąć Krosy.

Przejeżdżając p rzez W ołyń , wijdziałean 
na krzj/żach p rzydrożnych  po kilka nieraz 
w iszących fartuszków . To mężacki bezdzietne 
w  ten sposób p roszą  Boga o potom stw o. Mi­
mo pobożności, posuniętej do gran ic fanaty­
zmu '(w  poście raz  na dzień jedzą bez tłu­
szczu), są okolice, wr k tó ry ch  dla tradycji u- 
rządkają chtopcy i  dziew częta  t. zw . „w e- 
czerynki“, podczas k tó rych  o.dbywają się 
przy  tnuzyce tańce, a po nich gaszą ŚAwiatło 
i w szy scy  śpią bez żenady razem  aż do ra ­
na. Księża p raw osław ni nic m ogą Awykorze- 
nić tego brzydikiego zw yczaju, zab ra ła  się 
do tego policja. I choć ta j  ie „weczarym ki11 od 
byw ają  się tajin'e, policja powiadom iona o 
tem, g 'y  św iatło  aa' domu takim  już zgasło , 
w pada tam i g-uchajace p a ry  zab iera  do a re - 
sztm  R odzice na takie „w eczarynk i11 dzie­
ciom pozAwaiaja, bo to taki —  jak mów ią — 
zw yczaj o d  d tzada pradziada. Nim dziew czy  
na  w yjdzie za mąż, żyje przedtem  z  sw ym  
przyszłym  m ężem  nieraz kilka lat. D ziw ną 
więc w ydaje się wolroc takich z w y  czarów ta 
ich poboź-ność. T y łka  srnm ye k a ry  m ogą ten 
, zw yczaj" w ykorzenić.

Gzego ludność W ołynia od Połski żąda?
Żąda n ap raw y  dróg. lepszej komunikacji 

z  m iastam i, kolei, zniesienia podatków  na 
u trzy m an i, policji, bo dotąd jeomu czw artą

część kosztów  utrzym ania policji p o k ry w a;ą  
gm iny następnie  żąd a  komass^cji i melioracji 
g run tów . Z raża  ludność tu tejszą bardteo polski 
sy stem  podatkowy', p rzy  h te ry tn  płaci kilka 
ra z y  do  roku podatek o robne  za granit, oso­
bno za dom, osobno za k row ę itp. Najlepiej 
w ym ierzyć  j oddtek za  w szystko  razem  
i A v yzn a c zy ć  cło zap ła ty  icdeti n t e s ijc  w ro­
ku . P rz y  takim system ie chłopu się w ydaje, 
■że płaci i piąci bez końca, że go u rzędy  w y ­
zyskują itp.

P o w ypełnieniu tych postulatów  ludności 
P ań stw o  zjedna s o b e  w niej w iernych o b y ­
wateli. A więc nie k a ry , nie uś-wiaóa?wiaoie, 
nie odczyty , nie w iece, poskrom ią bandy­
tyzm  i agitację, lecz spełmrónie tych skrom ­
nych  żajdlań ludności, by chłop przekona! się, 
że państw o  dba o jego dobro ma te r jakie. — 
T ro sk a  o dobro, m oralne, o  uczynienie z niego 
dobrego obyw ate la  Polski, w ted y  ty lko bę­
dzie w yw ierać  ko rzy stn y  wpłyrw, je hi pój- 
dzaę w  p arze  z troską  o  b y t m ateria lny  chło­
pa, k tó ry  patrzy  poza granicę, jak tam  robig 
i co tam  m ów ią Bolszew icy po tam tej stronk 
gram ky już się zabrali do n ap raw y  dróg.

(Dok. na,stąpi).
_____________  y-21
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S)kięl ang elski „Majestic" Jinji W hite-Star oddaje się co  roku do naprawy do dolmw 
w Souham pton, obejmujących 63.C00 ton. W celu podniesisi ia olbrzymiego krętu rcb. 
się  sta ann: przygotowania. Wypompowuje s ę b ogiem  80.01)0 ton wody. Obraz nas
przedstawia „Majestic* w chwili, gdy dwa m ałe okręty wciągają go do doków.

Ory&lEtaln? inspisn! w parlamsiiEl®.
JA K  D O W C IP N Y  R E F E R E N T  W Y M U SIŁ  SO B IE  PO SŁ U C H .

Budapeszt, w  kwietniu.
W  zgromadzeniu narodów em omawiano przed 

kilku dniami projekt reformy rolnej i Kwestię kre­
dytu dla rolntJkuW. Referent komisji, pos. Griger — 
broniący interesów rolników — nagle przerwał 
m ow ę i w rzasnął: „Nieznośna hołota!" ipoczeni 
siadł, zwiiatjąc sw e notatki, jakby się zabiera! do 
odejścia.

Prze a odtiic zący  i pogłowie ze zdumieniem 
spoglądali na siebie, nie wiedząc, co o  tein są- 
azić. Posiecfcenie natychmiast prze rwano. Zapyta­
ny  w  kuluarach Griger, co go skłoniło dc.' takiego 
kroku, rzekł:

Bukareszt, w kw ietniu,
W niedzielę 10. m arca p rzy b y ła  tu w ycieczka 

studentów  polskich (przew ażnie ze Lw ow a) w 
drodze do K onstantynopola. G oście zwiedzili a r ­
ch ikatedrę m etropolitalną i parlam ent, w ieczorom  
zaś zjawili się w operze. M inister ośw iaty Anghe- 
Itócu w y sta ra ł się. dla w ycieczki o zniżki kole- 
jbw e ew ent. okrętow e w dalszej podróży.
|  N iem ały popłoch w śród rzesz urzędniczych 

w yw ołała  u rzędow a zapow iedź, że m inisterstw o 
skarbu z dniem 1. kw ietnia br. w d a l i  ze s łu żb y ;

FV«.cwic j.artji m ałorolnych zachow ują się 
wiprost oburzająco. Z w łaszcza ten Bai la ciągle ga­
da ze sw oim  sąsiadem . To szczególne, że  w łasice 
w tedy, gdy  sie niówi o obronie icli żyw otnych  in­
teresów , panow ie ci urządzają sobie p ryw atne  roz 
miawy. I jak tu w obec tego nie w ybuchnąć?"

P rezydium  w drożyło  rokow ania z rozgniew a­
nym  referentem . P osła  B arię skłoniono, że  zobo­
w iązał się siedzieć cicho. Drrwiclpny referen t o sią­
gnął to, że ca ły  parlam ent uw ażnie słucha  jego 
słów i cisza panuie, jak m akiem zasiał.

w szystkicii tych urzędników  z tery to riów  p rzy łą ­
czonych, k tó rzy  do tego term inu nie w ykażą się

znajom ością języka rum uńskiego. Młodzi mieli 
być zupełnie w ydaleni ze służby, s ta rzy  spetislo- 
-nawani, inni zaś przeniesieni „dla w yuczenia s ’ę 
języka” do okolic rdzennie rum uńskich. N arazić 
(do 2 bm.) jeszcze nie w idać w ypełnienia tej 
groźby.

Koła gospodarcze zaniepokoiły się gw ałtow ­
nym spadkiem  w aluty  rum uńskiej. O pozycja 
utrzym uje, że jest to p ierw szy  skutek przedw cze­
snej podróży m inistra skarbu po zagraniczną po­
życzkę. D olarów ani funtów nie udało mu się 
uzyskać, natom iast zagranica dow iedz'a! a się, że 
słaby  eksport rum uński doznał znów zm niejszenia 
przez zakaz w yw ozu jęczm ienia i ż y ta  oraz spa-.1 
dek cen kukurudzy (w skutek argentyńskiej kon­
kurencji). Skutkiem  tego była natychm iastow a 
reakcja gieid zagranicznych i obniżka w artości lei.

Sensację — w znaczeniu ujetnnem — w yw oła 
ia w iadom ość o podrożeniu cen jazdy koleją o 50 
proc., zapow iedz anem  na czas najbliższy. R ów ­
nocześnie odpow icdifo  m ają podrożeć ta ry fy  ko- 
lejow o-tow arow e.

W  B ukareszcie rozegrała  sję przed kilku 
dniami ..straszna traged.ia rodzinna: Żona A leksan­
d ra  E naceauu po króHLej sprzeczce strzałam i z 
rew olw eru  ranfła.. ciężko sw ego męża, o raz  jego 
ojca, inżyniera. Obaj są ciężko ranni. Panią Kna- 
ceatiu aresztow ano. Pow ody tego dram atu  są na 
razie nieznane

Jak  wiadomo, popularna opc etka „H rab na 
M ariea" spotkała się w Rumuttji z powszccim cni 
oburzeniem , w yśm iew ająca typ rum uńskiego do­
stojnika. O becne n rn is te rs lw o  ośw aty i sztuk 
pięknych w ydatc zakaz w ystaw ienia tej operetk i 
w całej Runtunji.

Ludność Rumunii oddaw ca oczekuje na p rzy- 
w iez:enic okrętem  ^chw ytanego rzekom o w  H am ­
burgu króla bandytów , T eren te . Tymczasem, jak­
by na Priura Aprilis, dontesfamó, że nieuchw ytny 
T eren te  wogóle nie został schw ytany, tylko jego 
wspólnik Lavrinte, którem u nb. udało się uciec w 
momencie, gdy go od transportow ano  do B ra ły , 
celem przedsięw zięcia wizji lokainej na miejscu 
b au d y ck ch  napadów .

W ielki proces kom unistów , który miał się 
rozpocząć w B ukareszcie przed sądem  wojennym, 
został odroczony z powodu niejaw ienia się v. .ęk- 
s/ośei św iadków .

H H  w m m a w a m m
K O S E C K I E t i  Jl

_________________________________________17C53

Stela maneta w ©3»;o£;i. 
a!e w fifrirss.

(b) „Le petit Journal" donosi, że po 
3 7  pierwszy od dziesięciu lat pojawiła się 
v ob ieg i ang. rroneta złote. Robotnicy ko- 
a ln ia n i otrzymali przy końcu tygodnia wy* 
łatę ‘ ! 0 0  tysięcy sztuk złota.

I i

UMYSŁ I CHARAKTER CARA.

Po abdykacji ca ra  i a re^ .tow aim t go z cal 
łą  rodzina i dw orem  w C arskim  Siole rozpo­

czyna się w łaściw y d ram at końca dynastii 
Rom anow ów. W ypada więc w tern miejscu 
scharak te ryzow ać  w kilku zdaniach najw aż­
niejsze osoby tego dram atu , przedew szyst-

J L e ? .S C t  S B  'J ^ Ł  I d  «-
(W łasna korespondencja „Wieku Nowego").

Polscy studenci w Bukareszcie. — Redukcja obcojęzycznych urzędników. — Spadek lei.   Podro­
żenie kolei, — Tragedia rodzinna. — Zakazana „Marica". — Rozwjana legenda o ujęciu Terente.

Odroczony proces komunistów.
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i® K  a p o r t o w e ,  p o r t e r  i  b a w a r < I ' i e  dostarcza w T*żdej ilość' 
oraz U t l i e r y ,  W ó d K i ,  K o n i a U i  i  M i ó d  t t a r y  po ttn a c h

h W I <&so.eca —
g  zn zonyc

kiom zaś sam e ofiary  k rw aw ej tragedii dzie­
jów eh
M ikrlaj II. m iał la t 4ó, k iedy  zrzekał się tro ­

nu po 23 latach panow ania. W ychow anek  Robfe- 
donosoew a, reakidonista i au tokra ta  z  instyn­
k tów  ostatni car rosyjski p rzedstaw iał tyip dege­
n e ra ta  psychicznego zarów no pod w zględom  urny 
siu jak charak teru . Jakkolw iek nie można; pow ie­
dzieć, aby  by l głupi lub zgoła upośledzony w ja­
kaś w yraźny  sposób na umyśle, to  jednak w szy ­
scy  zgadzaj., się w tern, że um ysłow aść t,'[/przed­
staw ia ła  w ady  i b raki w ybitnie chorobliw e, R o- 
zu .Hat on n iew ątpliw ie szereg  zjaw isk  i zaga­
dnień, a jednak postępow ał i m ów ił zaw sze talk, 
jakby  ich nic by ł w stanie zrozum ieć. iLon-stwo 
myśli i głęboka, niczem n iew zruszona apatia  um y­
słow a, jakgdyby  odziedziczone znużenie głow y. 
W drożono go do sum iennego w ysiadyw an ia  nad 
aktam i państw ow ym i. L ek tu ra  ta  jednak m sfeifa 
go śm iertelnie. W  pam iętniku swoim, który  jest 
nie-ziutem dow odem  niezw ykłego ubóstw a uinysło 

ego t tg o  człow ieka, m ów i on co krok, że  z ro ­
biw szy to a to, zjadłszy  śniadanie, zag raw szy  
partfę tennistt, lub w róciw szy  z parady  w ojsko­
wej, „zasiadł db lek tu ry '1. N azyw a w ten  sposób 
zytanie aktó'.v i zała tw ian ie  sp raw  państw o­
wych. Na aktach p isał czasem  sw oje uwagi. P isał 
jłówkJem, k tó ry  kancelaria  ootcni starann ie  u-

s k  s z tu j  R a t a f i i  o w o c o w ą
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MATYLDA SERAO.

Łódź-widmo.
Legenda ucapolitanska.

P rze ło ży ł z w łoskiego Leon Sternklar.

A on był rów nież głęboko w zruszony , i 
jego ogarnęło  dziw ne uczucie. Nie mogli do 
siebie mówić, rozstali się bez ukłonu i uśmie­
chu, a jednak czuli się połączeni n ierozer­
w alnym  w ęzłem . Musieli się znów spotkać, to 
było  ich jedyne m arzenie, o niczem innetn nie 
myśleli.

— Zstąp, sk rz j d łata fantazjo, spuść się w 
dół, chim ero, i snuj złudne tw ory tw ej zm ien­
nej duszy. Zejdź, cicha, sam otna nocy letnia, 
w której się budzą m arzenia pierw szej mi­
łości.

— Co robisz przy  oknie, T eklo? Już go­
dzina minęła, odkąd spoglądasz badaw czem  
okiem w  cienie nocy. C zego szukasz w  ciem ­
nej dali?

— P a trz ę  na m orze, Brunonie, odpow ie­
działa łagodnie m łoda kobieta, alhow iem m o­
w a tych, którzy  zaczynają  kochać, jest za ­
wsze łagodna i pełna słodyczy .

— W iatr w ieczorny  przynosi niebe spiecz 
ną febrę, Teklo. T w arz  tw oja, jak śm ierć, bla­
da i d rżysz  ca ła  od chłodu i zimna. '

— Pozw ól mi tu zostać, proszę cię, Bru­
nonie.

— Jesteś tak smutna, Teklo, pogrążona 
w  zadumie. O czem  m yślisz?

— Nie m yślę o niczem, Brunonie.-:
— Pow iedz nr co cię n -tn u c .,

fhvaiałai w erniksem , ab y  „złote myiśli“ osta tn ie­
go — jak się miało okazać — au tok ra ty  rosy j­
skiego nie p rzepad ły  dl? p >tc*m ności. Zbiór tych 
uw ag i refleksyj ca redach n» różne najw ażniejsze 
tem aty  zdum iew a dzóecitwioścLą spo sobu m yślenia.

Z ain teresow anie okaayw ał ty tko  dla różnych 
oknltyzm ów . W gabinecie swoim m iał podręczną 
bibliotekę dzieł okultystycznych, k tó rą  za  nim 
w szędzie w ożeno. Miał ją ze sobą także i na w oj­
nie. Był to  zbiór najlichszych jarm arcznych  bzdur 
w  czterech  czy pięciu językach na tom at du­
chów, jasnow idzeń, citdów w szelakich itp. P o ­
w ażniejszych rzoczj z  zakresu  m istyki czy  teo- 
aofji nie czyta ł.

Jeszcze gorzej niż z um ysłem  m iała się rzecz  
z charak terem . W  bezpośredni cm zetknięciu ude­
rza ł n iezw ykłą  skrom nością i jakgdyóy nieśm ia- 
łoócuą, k tóra u w ładcy  szóstej części św ia ta  I 170 
iwrjonów ludtzi m usiała każdego  zatiteiwfać.

B ył uprzędżatąco grzeczny. K ażdem u poda­
w ał rękę ruchem  serdecznym  i o tw artym . Zaw sze 
uśm iechaj się przyjaźnie. A w oc&ach jego dziw 
nie wielkich i niebieskich każdy dostrzegał przc- 
dt wszystluenji w yraz  jakiegoś dziw nego sm utku 
i dobroci. Z team w szystk iem  by ł to  człow iek bez  
serca, z  n a tu ry  złośliw y i niepew ny, chy try  i 
['■odstępny. Skazańcom  politycznym  Zasadniczo 
odn{a»«tł ułaskaw ienia. Na obnaży nędzy i (nie­
szczęścia ludzkiego był całkiem  niem al mewraiżli- 
w y. P o  katastro fie  na C hodyńskiem  pohi, k tó rą  
zakończyły  się u roczystości jego koronacji w Mo­
skw ie, a k tó ra  pozbaw iła życia  około 10.000 lu­
dzi, b y ł tego  sam ego w ieczora na balu w posel­
stw ie fraiuouskiem, nie zd radzając  ani jeonem

— Mnie nic już zasmucić nic może.
—■ Ręka twoja zimna, jak lód, a usta palą­

ce... T yś cierpiąca... ty się chwiejesz...
— Ja umieram.
Minęło dwadzieścia długich nocy. które 

Tekla spędziła w dręczącej bezsenności. Ale 
gdy raz, w  ciemnej nocy, chciała złożyć znu­
żoną głow ę na poduszce, zwilżonej gorzkiemi 
zami, zdawało się jej nagle, jak gdyby ją w o  

tał trw ożliw y jakiś głos z oddali. Podniosła  
się z posłania i nadsłuchiwała. W ołanie po 
chwili pow tórzyło się.

— Tu jestem, idę. w yszeptała.
1 powstała z łoża. martwa i niema: biała 

jej, pow łóczysta sukrna błyszczała widm owo. 
Cichemi krokami, dotykając się ledwie ziemi, 
przesunęła się przez długi szereg komnat i po 
spieszyła na terasę, w ychodzącą na morze. 
Prześliczne jej w łosy  spadały na plecy, a sze  
roko otwartemi oczami patrzała w  ciemność. 
Na terasie stała jakaś postać, otulona płasz­
czem... Św iatło księżyca padło na jej twarz. 
B ył to A Ido.

Zwolna zbliżyła się ku niemu. W  bladej 
poświacie księżyca w ydaw ała się tak jakieś 
nieziemskie zjawisko. Nie było słychać żadne 
go słowa, ani westchnienia. M iłość prawdzi­
wa, potężna namiętność, nie potrzebuje słów .

O w y, czarowne noce, jakby dla m iłości 
stworzone! Ty, bosko piękna zatoKO neapo- 
litańska, nad którą m iłość musi się obudzić! 
W  nocach wiosennych czujemy w oń kwiatów, 
która odurza nasze zm ysły, a w  duszy rodzi 
rozkoszną pokusę... Schodzimy ku morzu, bie­
rzemy łódź i żeglujemy w zdłuż brzegu. W y­
ciągamy się wygodnie na poduszkach, patrzy 
m y w  błękit mena, podziwiam y dzikie fale
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spojrzeniem , że tak  baT tzo złow ieszcze p ieszczę-
ście, które się rano zdarzyło, obassao go w ięcej, 
niż jakikolwiek drobny wypadek w najbliższem  
otoczeniu. D w orscy pochlebcy przypis/w asi ten 
niezw ykły brak wrażliw ości wychowan-su, które 
naparzyło go tak dobrze panować mtd sobą i u- 
kryw ać swoje uczucia. O czyw iście jeet to nie pra­
wd ta. Car odznaczał się istotnie zehimie w ciąc'm  
nieraiz apasww ainium, ale było obu zhiułcnietn. 
W ynikało bowiem stąd, że naprawdę... nie było  
naJ czerni panować, bo uczucia te nie budziły się  
wcale. W pamiętniku, w ięc doł«w»«Bcie pisa­
nym tylko dla siebie, powinaiyCy się te  ittzuciai 
wyrazić, g-Jyfcy były. W«szak razmarwiasjąe sani z 
sabą na kartkach papieru, nie potrznj&ewał się już 
opanowywać. Tym czasem  w dniu katastrefy Cho- 
dvbskiej zapisane są w pamiętnika dwa śniadania, 
partia bridge a i rewia kooaków gwswJJi. O kata­
strofie ani stówa. Stwierttercio datsj u ostatniego  
cara  ca łkow ity  brak  woti. T o prawda, że  zaw sze  
pozostaw ał on pod czyim ś wpiyw«*a, w ostatnich 
k itach  przedew&zyst. Jod  w pływ em  swojej żony. 
Je s t rzeczą jednak znansenia, że poddaw ać się  
wyij wowi tylko tych osób, które daiafały na nie­
go w kierunku reakcji, otrakurssn-tyzwu i dewocji. 
Osób, które podejrzewał o odwkaJoy spusób m y­
ślenia, nie znosił, jak u. ogóle nie cierpiał ludzi

morza i marzym y przy jasnym blasku gwiazd  
ntóre zdają się opuszczać na niezmierzony 
ocean.

W gorących nocach letnich, gdy ziemia 
w ypoczyw a, znużona upałem skwarnych dni; 
gdy przez czternaście godzin słońce rzucało 
na nią swój żar palący, m ożem y się puścić 
swobodnie łódką na morze, a słone tchnienie 
wody morskiej przypomina nam pełne bujne­
go życia okolice zwrotnikowe.

W smutnych nocach jesiennych spogląda 
seledynow e św iatło księżyca melancholijnie 
w  d ół^ gw iazd y drżą srebrno-btade, gęsta  
mgła okryw a w zgórza i roztocze dolin i ca ły  
św iat zdaje się znikać poza szarą zasłoną. Ale 
i w tedy znajdą się ludzie, którzy obierają so­
bie morze za powiernika i prawią mu o sw ych  
smutnych losach. A z pośród ciem ności w y ­
łania się groźny Posilippo.

W czasie burzliwych nocy zim owych  
wydają sie małe, wąskie ulice miast zimne i 
puste, dusza odczuwa szczery żal i tęsknotę 
za sercem źyczliw em  i przyjaznem. Jaki dzi­
wny mepokój ogarnia nas wtedy, gdy mknie­
m y w  czarnej łodzi, gnani wiatrem  na otwar- 
tem morzu! A niebezpieczeństwo wydaje się 
nam w tedy o w iele w iększe, gdyż nie wiem y, 
skąd orzychodzi. Szczęśliw i jedvnie ci, którzy  
w  ow ych nocach siedzą w  łodzi, obok ukocha 
nej kobiety i wiodą ją w  kraj daleki, do któ­
rego tęsknią w szy scy  kochankowie W tedy  
mogą pragnąć śmierci w raz z ukochaną, gdy  
zaznali u jej boku długiego, swobodnego ży ­
cia, a miłością ich opiekuje się morze, które 
sprzyja kochankom.

(D«c. nosą).
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zdolnych, z  w yrobicnem  zdaniem  i z  cyw ilną  od­
w agą w jego w ypow iadaniu.

■Poglądów politycznych ne stan  w łasnego  im ­
perium  ogrom nego, E uropy  i św iata, nie ,posiadał 
y/ogóle żadnych. Rozmów na ten tem at unikał. Na 
pos'edzat>iach zaś ra d y  koronnej, na k tó rych  mu­
siał przew aÓHiczyć. p ro tokoły  z lat dwudsaiestu 
trzech  nie zaptoują aaii jednej jego uw agi, ani je ­
dnego zdania w tysiącu  spraw  p ierw szorzędnej 
donioshjśei, k tó re  na tych  posiedzeniach b y ły  o- 
m aw iane.

W ierzy ł w  diwie rzeczy : że lud rosyj. kochai ca 
rów  w  ogólności a! jego w "izczególności i że  wy_ 
s ta rczy , jeżeli będzie działał w  duchu sw ych  
przodków , k tó ry  przez  niego przemawiał, niejako 
poza Jego św iadom ością. Uwiażał się w ięc ty lko 
n iejako za medium, p rzez  k tó re  w sp raw ach  Ro­
sji i św ia ta  p rzem aw iają  daw ni carow ie. Miał 
w śró d  nich sw oje sym patje  i antypatie . Taik n. p. 
nie lubił P io tra  W ielkiego ani K atarzyny. T akże 
do ojcia! sw eg o  A leksandra III. nie okazyw ał w iel­
k iego przyw iązania . N atom iast kochał odległego 
sw eg o  an tena ta  ca ra  m oskiew skiego Aleksie Ja 
zw aitiego ,,słiiimennyTn“ tj. pokornym . To też  imię 
jego  nadał tak  bardzo  upragnionem u sw em u jcdiy- 
liem a synow i. M iał także pietyzm  dia; dz iadka 
sw ego  A leksandra II., k tó rego  pam iętał, gdy go po 
zam achu w dniu 1 m arca  1881 r.-b ez  nóg i z  o d e r­
w aną dolną częścią brzucha! w ynoszono z sanek 
do dolnej sali pałacu  zim owego.

Z rodziną żył źle. Nie lubiano go Jako fa łszy ­
w ego  i podstępnego. R ad udzielanych mu p rzez  
w ielkich k siążą t nie słuchał, ży w iąc  dla wielu 
z nich za&fużoną z re sz tą  pogardę z pow odu spo­
sobu ich życia , hulanek, spękaliacyij:.i nierzadlco 
pospolitych k radz ieży  i sprzeniew ierzeń. L ub:ł 
ty lko  s try ja  sw ego w. ks. S erg iusza zabitego w 
M oskw ie w r. 1905 p rzez  Kailajewai. Ten bow iem  
w sw oim  czasie w prow adzał go w św iat, uczył 
baw ić  się  i pić, co  by ło  robione na w y raźn y  roz­
kaz  A leksandra III. aby nic śm iałego chłopca roz­
ru szać  i naro zy ć  pew ności siebie.

Z n a tu ry  by ł car dom atorom . Usposobienie, 
k tó re  byłoby  go uczyniło  dobrym; m ężem  i ojcem 
rodziny, gdyby  by ł jakim ś m ałym  urzędnikiem  lub 
niskiego stopnia' oficerem . 'Nie lubiał zgiełku, naj- 
cnęta iej p rzes iad y w ał w ncjścffślełsz-em koie ro- 
dziimnem. O dznaczał się śm ieszną osrsczędipaścią. 
W szystk ie  Jego ubranial cyw ilne np. pochodziły z 
v.zasów narzcczeństw a. W ygiąddł też  śm iesznie w 
rożnych  kusycli suroucikach, k iedy  w yjeżdżając 
za  gralnicę dó k rew nych  no. do Kopenhagi iub 
■Darmstadtu, ub iera ł się po cyw ilnem u. U brania, 
k tó re  w ziął ze sobą na w ygnanie do T obolska i 
Ekaterinburgai, b y ły  w szystk ie  stare , w ielokro­
tnie ła tane  i cerow ane... Namiętności nie posiadał 
żadWjacli. Lubiał co praw da w ypić i to mocno... 
Nie upijał się jednak nigdy, m iał bow iem  pod tym  
w zględem  w yją tkow o m ocną głow ę. N a różnych, 
p rzede w szy s tk i e m w ojskow ych przyjęciach, k iedy  
wód-kai i saampaui la !y  s*ę strum ieniam i i k iedy 
w szystko  dolcom chyliło  się mniej lub więcej... ku 
zachodow i, M ikołaj II. rajkkolwiek mężnie d o trzy ­

m yw ał placu i w ypijał sum iennie w szystko, co  
mu nalew ano, ty lko  lekkim rum ieńcem  na tw arzy  
zdraetzał nad tui a r pochłoniętego alkoholu

W  zakrerse sp -aw  ero tycznych  odznaczał się 
całkow itym  brakiem  ekspanzji i n ieśnrafością  nie- 
ledw;e studencką. Znaną jest ty lko  Jedna jedyna 
jego m etresa  w osobie baletnicy Krzesińskiej, P o l­
ki z  pcchodzenia, k tó rą  w  oś-rmeistyrn jego roku

życiai podsunięto mu z polecenia lekarzy , aby  go 
w ten sposób, w yleczyć z  b rzydkiego  nałogu., w ła­
ściw ego młodym i zaniedbanym  chłopcom. P o za  
tern kochał sw oją Alis i by ł jej w iernym . B ohate­
rem  obfitej kroniki skandalicznej w łasnego dw oru 
nie by ł nigdy.

Kapa.

Podoficer w kosiaracfi p ow iesił
£ € t o ! ! a f Z 2 o

_Jwaj I:3led2y delikwenta na
Budapeszt, w m arcu.

- O niezw ykłym  w ypadku doniesiono z  Ny- 
iregyhaza : W  stacjonow anym  tam  pułku hu­
zarów  służy ł Józef Naha, k tó ry  m ając w  po­
bliskiej wsi żonę i dziecko, prosił w c ią i o u r­
lop, celem zobaczenia sic z rodzina. G dy mu 
tego odmówiono, N. bez urlopu u d a w a ł się 
do wsi, w reszcie  jednak zosta ł p rzy łapany  
i ukarany , przyc?:em rów nocześnie poniósł 
karę  jego ^bezpośredni przefóżony, płr.tono - 
w y Ma dali. jza to , że nie spełniał należycie 
dozoru, p o zw alan e  się żołnierzow i wjymy - 
kać z koszar. G dy Naha znów  zd ezer­
te row ał i zosta ł sprow adzony do koszar, 
Madah obm yślił s tra szn ą  zem stę.

W nocy kazał dwu żołnierzom  p rzy p ro ­
w adzić NaJię d o jo so b n e j kom órki i tam  — 
powiesić na belce.

O baj żołnierze, p rzerażen i w ybuchem  
w ściekłości sw ego szefa, nie śmieli się opie-

rozłlaz spełn ili rolę katów.
rać i rozkaz w ykonali. Naha, pomimo, że 
bronił s ię  rozpaczliw ie, został ubezwłajdkik>- 
ny  i pow ieszony. Na drugi dzień Madah za­
m eldow ał przełożonym  z zim ną k w ią , że 
d ezerter N aha popełnił sam obójstwo.

Bestialski m ord nie pozostał długo w  u- 
kryciu, gdyż dwaj huzarzy , pełniący rolę 
ka tów , w ygadali się przed! kolegami. O c z y ­
wiście doszło to  dó uszu pułkownika, k tó iy  
kazał w szystk ich  trzech a resz tow ać  i oddał 
w ręce w ładz w ojskow o - sądow ych.

u d o w o d n io n em  je s t, że pończochy  różnych 
g a tu n k ó w  i ko lo rów , bieliznę d am sk ą  oraz 
w szelkie try k o taże  m ożna kupić  o 49%  taniej 
niż w szech ie tylko u znanej z tan iości firm y
G r ^ a a d 3 ® i v  Ł w f i w  S t o f e s S o s k a  1 9  
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V\ YPRÓŻNIONY SKLEP JUBILERSKI. — NA TROPIE. -  POLICJA FRANCUSKA PRZY ROBO­
CIE. — TAJEMNICZE AUTO. — PRZYPADEK DOPOM ÓGŁ POLICJI.

Gdy bow iem  8. lutego policja zaa larm ow ała  stra-
(?) Jeszcze 8. lutego br. doniósł policji signor 

Całderomi, jeden z najbogatszych jubilerów  w Me 
ajaiauie, że w nocy  z 7 na 8. lutego jacyś nie­
znani sp raw -y  w łam ali się d o  jego sklepu i w y­
kradli stajmtąd 43.000 lirów  Wi gotów ce, o raz  m nó­
stw o  klejnotów , łącznej w artości 10,0(0.000 lirów.

Podejrzenie 'padło na  subiekta, zajętego 
w sklepie C aldw ontcgo . M łodzieniec ..ten, nazw i­
skiem  Gic>Vani R obhctta, nie Sjehrił się nazaju trz  
iu> włam aniu. W iedział o tein Caidcro-ni, że Ro- 
chetta  ży l w przyjaźni z podurzędnikiem  kolejo­
w ym  A rturem  Areando. O baj do spdfkł mtusieli 
w ykonać tę kradzież z w łam aniem .

Medjolasi jest tak położony, -że ucieczka do 
Ęrancji lub do Szw ajcarii, jest kw estią  kilku ty lko 
godzin. R ochctta i A reando za raz  po w łam aniu 
itjHpM* w siąść do i pociągu i czm ychnąć zagranicę.

że graniczne, by ło  raa feh  późno. Złodzieje schro­
nili Gię do Nizzy i tu taj zostałii ouegdaj aresz to ­
wani. -— Policja nizzejska o trzym ała  ich foto­
grafię i śledziła za tyimi złodziejam i od kilku ty ­
godni. N iedawno ternu zw róciło  uw agę dw óch de­
tek tyw ów , k tó rym  porucizono w yłapyw anie m e­
diolańskich przestępców , że w Nizzy ukazuje się 
często  auto, k tó rego  firanki u okien zaw sze  są 
zasunięte. Zaczęła się żm udna gra, jak b ez  zw ró-. 
couiiai uw agi śledzić gości, urządzających  w y­
cieczki i przejażdżki \v tym  aucie.

1’rzyipadck przyszedł detek tyw om  z pomocą. 
Dnia .3. kw ietn ia  gdy  spacerow ali na jednym 
z placów  w Ni/jzy, tajem nicze auto za trzym ało  
się, W ysiadł z niego elegancko ubrany  m łoćy 
człow iek, k tó ry  rozg lądnąw szy  się na w szy stk :e 
strony , sk ierow ał w boczną ulicę. W tedy jeden
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i  d e tek tyw ów  Jbitóyt się do auta; drugi pobiegł 
ta  .nlodziończem, k tó ry  z  au ta  w ysiadł.

W  aucie siedział Arcando. D ostrzeg łszy  de­
tek tyw ? sięgnąć chciał dc kieszeni po rew olw er, 
ale Jifż go tam ten w yprzedził i trzym ał w  ręku 
broń, k tórego  hifai w ym ierzona była w  Jego 
tw arz . Poddał się n a tyd .m iasu

Rówaio-oześnie dragi detektyw przytrzym ał już 
Pocket tę.

W  o tw arte j dorożce odw ieziono ich naj po­
licję. W  drodze chcieli przekupić detek tyw ów , — 
ofiarując im 1,000.000 lirów . Znaleziono przy a re ­
sztow anych  1,000.000 lirów gotów ki i m nóstw o 
klejnotów . Obal mieli także p rz y  sobie nabita 
broń. — Umieszczono ich na rażie w, nizze.iskieni 
więzieniu śledozem.

Ipilf feijli u spliii.-
(d) Zeszłego roku w  „Wieku Nowym" o- 

pisywaliśm y senzacyjna bójkę w  sypialni pa­
na rsdcy B. z w esołą w dówką S. Para ta po 
dluższem wspólnem pożyciu rozbiła się, bo 
leciwa wdów ka nawiązała romans z innym  
m ężczyzną, daleko młodszym  od zgrzybiałe­
go już radcy. I doszło do tego, że wdówka  
pewnej nocy w  czasie awantury pana B. uką­
siła w  palec i zadała mu kilka ran na ręce. 
Toteż pani S. później odpowiadała za lekkie 
uszkodzenie ciała pana radcy i została zasą­
dzona na trzy dni aresztu, ale sąd apelacyjny 
zniósł ten w yrok i polecił przeprowadzić po­
nowną rozprawę.

Na wczorajszej rozprawie, którą prowa­
dził sędzia Blibowicki, jajwiła się ta roman­
tyczna para w  asystencji adwokatów. On z 
dr. Krzyżanowskim, ona z dr. Thuminem. Naj 
pierw bój słow ny stoczy! pan radca z w dów ­
ką. Treść krótka. On napadł ją, rzucił na zie­
mię i dusił, ona kąsała go i drapała. Następnie 
imieniem poszkodowanego w dów kę oskarżał 
silnie dr. Krzyżanowski, twierdząc, że to była  
tylko eksmisja mieszkaniowa, obrońca jej dr. 
Thumin zaś dowodził, że ząbki i pazurki jego 
klijentki pracow ały tylko w  obronie w łasne­
go życia

A końcuwy efekt tej całej tajemniczej 
sceny w  sypialni był taki, że w dów ka została  
uwolniona od w iny i kary, pan radca nato­
miast musi ponieść koszta procesu.

N1A S W IE T A !
łfe j* fo a ta  F . i e d la

Ziiaczhi paczftm, jalto 
[Uiiiafj dla Amondsena.

Rząd norw eski kazał w ydrukow ać jako 
pornoc dla znanego podróżnika Am undsena 
polarny znaczki poczto  a "c i chce w  ten spoi- 
sób uzyskać sum ę 180,000 koron, na kasz t 
paoróźy  samolotom do bieguna północnego. 
Znaczki p rzedstaw iają  niedźw iedzia polarne­
go, k tó ry  spogląda ku lecącem u sam olotow i.

G a f e J n s t  u s t a l i *

Dnia 5 Kwietnia 
w ybierze Be) ja swój 
nowy gabinet. D o­
tychczasowy gabinet 
Thcunisa-Hymansa nie 
ch> e p o z o s ta ć  nawet 
wtedy, gdyby popie­
rające g j  stronnictwa 
zwycięż fy przy wy­
borach.

Wprawa HruĤ radssnm do bieguna
p ółn ocn ego;

UPOSAŻENIE EKSPEDYCJI UD ZIAŁ P R A S Y . — O P E R A T O R  K IN O W Y . —  Z A IN T E R rG O W A
NłE SIĘ  WYPRAWĄ. AM UNDSENA.

(?) Amundsen w ybra ł się jirż w drogę, k tó rej 
celem  jest zbadamio bieguna północnego. E kspe­
dycja  Amundsena dysponuje aercrpŁaniaiiTii, okrętem  
w łasnym , saniami i Wiszolkiemi inmieaui środkam i 
lokomocji na lodzie i w śród śniegów'. T ow arzyszą  
Amundsenowi najznakom itsi lotnicy - piloci i 
dzieitnik a rz  Ramug k ió ry  zostanie na SzpitZbergu. 
Depesze nadsyłane będą w prost z okrętu  ekspe­
dycji „Farm " do lugori a stam tąd  do stacji Oslo, 
która' pi zez Norw egję przeszłe je daje na  w szy- 
stk ic  strony  św iata. „North American N ew spaper 
Aliance" w ysy ła  sw oich dzienn ikarzy  d o  Spitz- 
bergu. „Aliance" obsługuje 00 do 70 dzienników

w S tanach Zjednoczonych Północnej Amerylki. A-. 
m.uitłsen obieca! dla „Aliance" cz te ry  artyku ły , 
k tó re  iKsdośle drogą iskrow ą.

O peratorow i - fotografow i B erga  pot uczono 
zdjęcia filmowe. Zacząi o:n sw oją p racę  w  chwali, 
gdy ekspedycja w yruszy ła  z H oursa. W  drodze 
do - pitzbergu nastąpią znow u zdjęcia! filmowe. 
B a |o w  ai zyszyć  będzie Am undsenow i wi po- 
wictraui, ma m orzu  i na lądzie.

O becna ekspedycja Amundsena, w yekw ipow a 
na przy  po-unicy najnow szych zdobyczy; tecimiki, 
zainteresow ała: ca ły  św iat.

Podpalenie mieszkania przy 
ulicy Wagilewiqza.

Z a s a d z e n i e  m i o c o c i a n c i  p o d p a Ij\c *K *.
(d.) W czuraj przed trybunałem  sędziów | opuściła mieszkanie, od tlejącej k raw atk i 

p rzysięg łych  jako oskarżona staw ała  Mina ia)oły się w  szafie suknie, a następnie po­
pchnę i dorów na, licząca lat 16, nruidhwna w  i  w stał pożar, k tó ry  zniszczy! całe  m ieszkanie, 
Jazłow cu koło Buczą cza, uczeefca 'kraw iecka, j \vyrz$dlzai&c szkody na 3500 et.

Schmeidrówna w czoraj na rozpraw ie za ­
p rzeczyła rozmytśtojmu sporo odłowam i pc- 
żaru, a  sędziow ie przysięgli zaprzeczyli co 
do podpalenia, natom iast potwierdzili pytanie 
w  kierunku złośliw ego uszkodzenia cudzej 
w łasności,

Na podstaw ie tego w erdyk tu  trybunał 
S dm ciderów nę zasądził na 5 m iesięcy w ię­
zienia wliczając do kary  czas p rzebytego  a- 
i-esztu śledczego. —

R ozpraw ę prow adził rauca  Antoniewicz, 
S y w u ia k ,. b/oirił dr.

Akt askafźenją zarzuca) jej, że dnia 10 
siycztFa br. podpaliła m ieszkanie fcrawczyni 
ćozalii S tark  przy  ulicy W asilew icza 1. 3, 
u której pozostaw ała  w  charak te rze  bez­
płatnej ncz-eoicy. Jak w  śledztw ie Scliiicide- 
rówma zeznała, cliciała ona zem ścić się na 
Starkówn&j ca złe obchodźcuie się z n u .  To­
też k ry tycznego  dniu w  chwili, gdy św ieciła 
S ta r to w e j v\ szafie lam pą, w  czasie ubiera - 
n a s ię ,  jedną z  w iszących w  szafie k raw atek  
wpuściła do w nętrza szkiełka palącej się lam 
py. Następnie trzym ała  lam pę tak ahiga,’. aż 
zutliia się k raw atka . W skutek' tego, gdy po 
po chwili Schneiderów na w raz  z S ta r to w ą

oskarżał p rokura to r 
W eiss. —
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P o  p l o r w s r s y  1 :  7 0  L w o w i © .  — w i o l ! s . i  f i l m  s e n z a o y j n ynimi 1
P o d r ó ż  n a o K o l o  ś w i a t a  w  d n i a c h  b e z  p a s z p o r t u .

Hmdenbucg prezydentem RzeszyŚf Nadesłane,
Berlin. 7. kw ietnia. (.Pat) W brew  doniesie 

niom w czora jszych  pism berlińskich, kandyda 
tu ra  HindenUurga na prezydenta  R zeszy, mi­
mo jego odm ow y, nie zosta ia  porzucona p rzez 
partje  praw icow e. W  spraw ie tej nacjonal.ści 
podjęli now e rozm ow y z Hindenburgiein, k tó ­
ry  podobno skJani.a się do przyjęcia ofiarow a­
nej mu kandydatu ry , pod w arunkiem , że bę­
dzie ona w y sun ię ta  w spólnie p rzez w szystk ie  
partje  praw icow e. Kilka pism donosi, że z po­
w odu w ysunięcia kan d y d atu ry  H indenburga, 
w  tonie bloku praw icow ego pow sta ł pow aż­
ny rozłam , poniew aż partja ludow a obstaje 
p rzy  u trzym aniu  k an d y d a tu ry  Ja rresa , nacjo­
naliści zaś i b aw arsk a  partja ludow a ośw iad­
czają się już w yraźn ie  za kandydatu rą  H in­
denburga.

D zisiejsza „Die Zeit“ pisze, że jakkolw iek

p artja  ludow a nie odrzuca definityw nie kan­
d y d a tu ry  H indenburga, jednak uw aża za nie­
pożądane w p r o w a d z e n i e  H indenburga w  dzie 
dzinę polityki w ew nętrznej. Opinję tę zda­
niem „Die Zeit“ podziela też część nacjona­
listów . d ż iś  i ju tro  odbędą się m iędzy partja- 
mi praw icow em i ro zstrzy g a jące  narady , jed­
nakże już obecnie —- pisze dziennik — w  ło­
nie bloku praw icow ego kandydatu ra  H inden­
burga m a za sobą znaczną w iększość. W  ra - 
zie w ysunięcia  k an d y d a tu ry  H indenburga ja ­
ko w spólnego kandydata  praw icy , m iałby on 
za sobą oprócz głosów  k tó re  29. m arca pad ły  
na Ja rre sa , także głosy  pow ażnej partii lu­
dow ców , co pow iększyłoby  znacznie siłę li­
czebną praw icy , lecz w  św ietle  cyfr p ierw sze 
go g łosow ania nie dałoby  jej p rzew agi nad 
zjednoczonym i głosam i lew icy.

Wynik wy i'A .■*.
U * W

Socjaliści na sil aia jstą  pKHjią w parlamencie.
B rukse la, 7 kw ietnia. (Pat.) W ynik  w ybo  

ró w  do parianieistu jest już  praw ie zupełnie 
znany. S tronnictw a wcjd& do now ego p a rla ­
m entu w  następującym  składzie : 81 kato l'-

ków , 86 socjalistów , 25 liberatów , 5 F lam and 
casrków, 1 kom unista. Roiprzedinlo Izba sk ła­
d a ła . się z 80 katolików , 68 -socjalistów, 36 Ii- 
berar;6\v i 4 FJarnandczyków.

S i#P l a n  s a n a c j i  fi
ł n j 8 W a a B , « » j  n h t  i M t .

&

P ary ż , 7 k w ie tira . (P at.). P o  w czorajszej 
w ieczornej roara-dtei-e specjalnego kom itetu mi­
nistrów , opracow ał m inister finansów  w  cią - 
gu nocy tekst projektu finansowego, k tó ry  
będzie p rzedstaw iony  na dziś lejszeb ix>rannem 

posiedzeniu rad y  m inistrów  do aprobaty . — 
Należy za-zm-a-czyć, że projektow ana nadzw y­
czajna -(Janina dobrow olna ma być jednakże 
przeprow adzona pod kontrolą w ładz podat- 
w y ch  i ż e  przew idziana jiest ona na okres 
5-letni. Jak  się dow iaduje „P etit Parisien", 
H errio t miał ośw iadczyć, że w szystk ie  ugru­

pow ania lew icy aprobują pro jek t nttąinstiwy 
m inistra de Momzic.

Po skonczonem  pssicdzcnm  kom itetu mi­
nistrów , F-raircois A lbert ośw iadczył, że w  ło­
nie rządu  ujaw niła się jcchionryślmość co. do 
p rz y ję c a  planu Aamacjl finansów, przygoto  - 
w anego przez de M onzie o raz  potw ierdził, 
że pian ten. przyjm uje daninę dobrow olną^ 
której oprocentow anie w ahałoby  się m iędzy 
3 i pół a  4 procent co nie zosta ło  ostatecznie 
jeszcze ustalono.

m a  iu

(.Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) Z P a ry ż a  donoszą: kom i­

sja finansow a Izby odrzuciła 18 głosam i p rze­
ciw  14-tu projekt w niosku pow iększenia emi­
sji. Tern sam em  kom isja s tanę ła  na stanow i­

sku rządow em  ujęcia w  jeden projekt w szy st 
kich zarządzeń  finansow ych. W łaściw ie jest 
to zw ycięstw o  H errio ta  w  komisji finansow ej 
Izby.

TEGOROCZNE OBCHODY 3 MAJA.

W arszawa, 7 kw ietnia. (AW.) Na w czo- 
rajszem  -posiedzeniu ped przew odnictw em  
P rezy d en ta  ‘R zeczypospolitej om aw iano pro - 
jekt organizacji obcliodiu św ięta  narodow ego 
3 Maja- N ajpraw dopodobniej pochody będą 
zniesione, a główmy nacisk położony ma re-

w ję w ojskow ą w  godzinach rannych, popo­
łudniu zaś na zabaw y ludowe, p rz e d s ta w ie ­
nia teatra lne itp.

JAPOŃCZYCY O PUŚCILI SACPALIN.
Tc kio, 7 kw ietnia. (Pat.) Japończycy  e- 

wakii-owtojfi Sachalin, o d d a ą c  zarząd  w yspy  
w  ręce w ładz sowie-ckicli.

W poniedziałek dnia 30. marca br.
o d b y ł o  siędUJILMl Z6B0MADZEHIE 

c e c h u  s z e w s k i e g o ;
P o  p rzy jęc:u sp raw o zd an ia  raclsunko- 

weg o, re fe ro w ał p . L itw in  K , o raz  b u d że t 
re fe ro w ał p. K unzelm ann, poczem  przystą­
p io n o  d o  w y b o ru  P rze łożcństw a.

O gółem  g ło so w ało  409 członków . 
W y b ran o :

I. przełożonym  p . FlOfSCtia Jana.
II. przełożonym  p. PctrStUlCZa JaR3.

D o W y d z k łu  weszli P P .:
C w eli Ja n  G u ta c k e r  Jan
R alajsk i M ichał T o tt  Józef
K aczorow ski S te fan  C zajkow ski Fel ks
K ru kow sk i Jan  H ab e rk o rn  S alom on
M ugenschnabel P io tr  A u d e r S alom on
L itw in  K aro l B e re ro w .k i F ran c .
R o sen b au m  Józef W illm an A lek san d e r
C zornij Ja n  Bił- u s  Bazyli
P aw liszyn  Jan  U o rn sto ck  D aw id
Łyszczak Je rzy  D w orn ick i S tan is ław
FI .w ryś A n to n i M azur Józef
H o rd y ń sk i W ładysL  F u g cw icz  Jan .
17262 P r z e i o ż e ń s t w o ,

PĘĘgiawi adam  iam  niniojszem  uprzej- 
mie jp. T .  M o i c h  G o ś c i ,
że mój handel delikatesów , po- 

‘ łączony z pokojam i do śriaclań 
M a  i  restauracją ,

f i  i p#w sisoiincii mmi U  epsig m nip? 9 sani
3 JM! UGIM M 8THIA BZU.

P rz y le j  sposobności składam  ser­
deczno życzenia „W esołych Św iąt “ 
w szystkim  moim P. T. Gościom i po­
lecam  sie Ich łaskaw ym  względom.

b ó 2 £  p l  m
17043 L w ó w , Ja£jłelIońsLŁa li.
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Zm ara na stanowiska min. reform rośnych oraz prze­
myśla i haodla.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) W  kołach sejm owych o- 

niawiana jest w  dalszym ciągu sprawa ew en­
tualnych zmian w  obecnym gabinecie. Stano­
w isko ministra reform rolnych ma objąć kan­
dydat w yznaczony przez grupę Piasta. Co do 
stanowiska ministra przemysłu i handlu, to 
podobno rości sobie do tego pretensje klub 
chrześcijańsko-dem okratyczny. Obiegają jed

nak pogłoski, że po konferencji jednego z 
przedstawicieli rządu z finansów o-p: zcm ysio  
wyjp przedstawicielem  Chadecji klub ten nie 
będzie się upierał przy tece i że teke te obej­
mie obecny wiceminister Klamer. Jednocze­
śnie z tern obiegają pogłoski, że koncesje na 
eksploatację radiotelefonu mają otrzymać 
przem ysłow cy z klubu Ch. D.

K & n f e r m m m

w  W a r
Poruszone będą na niej

itefsfoneni od caszeg 
W arszawa, (z) Data przyjazdu czeskiego  

ministra spraw zagr. dr. Benesza, w brew  do­
tychczasow ym  informacjom, nie została jesz­
cze ustalona i pozostaje w  ścisłym  związku z 
trzema zasadniczemi sprawami, które w  kon­
ferencji warszawskiej z min. Beneszem  ode­
grać mają zasadniczą rolę. Sprawami temi

m i n i  B e n e s z a  
s s a w i e *
trzy zasadniczo sprawy.

o koresy-jdentaJ.
są: termin ukończenia rokowań w  całym  kom  
pleksic umów polsko-czechosłowackich, spra 
w a konferencji Malej Entente, w reszcie spra­
wca arbitrażu. Rokowania polsko-ezechosło- 
v/aekie prowadzone w  Pradze mają przebieg 
pomyślny, tak, iż przew idyw any jest ich za­
kończenie jeszcze przed świętami.

K o s z t e m  p S a c  p r a c o w n i k ó w
r l 3 m o ż n a  sp sop rafe-afcS ź s a n a c j i  p rzeru p słu .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Wczoraj odbyło się po - wych oraz przedstawiciel 'Rady ministrów, 

siedzenie międZymiitisterjalnej komisji w  Na konferencji tej wyrażono jednomyślnie o- 
sprawie sytuacji w  przemyśle. W  posiedże - jpb.rę, żc sanacji przemy v u  nie m °żna w ża- 
niu wzięli udział przedstawiciele Ministerstw:'drnym wypadku przeprowadzić kosztem płac 
przem ysłu i handlu, skarbu i spraw wojsko - pracowników w przemyśle.

P r o c e s  L e d n i c t
Zasługi Lednickiego d!<

(Teiefonern od nas;
W arszawa, (z) Wczoraj toczył się w dal 

szym  ciąsru proces Lednicki - W asilewski. 
Oskarżyciel Ledmick5 w  trzy godzinny cli ze­
znaniach om ówił kw estie związanie z  utwo - 
rżeniem nolskich oddziałów w ciskow ych o- 
i az zagadnienia ówczesnej polityki emigra -

r i - W a s i l e w s k i ,
i rodaków na obczyźnie.
'ego korespondenta).
cyjnej. Po przerwie zeznawał cały'- szereg  
świadków wydając jak najlepsze św iadectw o  
tak patriotyzmowi Leduicktegc oraz podkre - 
ślając jego zasługi i ofiarność dla rodaków , 
a zw łaszcza dla jeńców  polskich ma ob­
czyźnie. —  )

SAMOLOTEM DO BIEGUNA.
Londyn. 7. kwietnia. (Pat) Dnia 1. maja 

wyjc-dzie Kanadyjczyk Algasson na swoim  
żaglowcu „Islandia" z Liverpoolu na Morze 
Podbiegunowe. Na małym okręcie powietrz­
nym, mającym 150 stóp długości, odbędzie on 
iot do bieguna północnego i z powrotem. l  ot 
ten odbędzie się jeszcze przed lotem zapo­
wiedzianym przez Amundsena, który jak wia  
Jonio ma w znieść się w  powietrze z końcem  
maja ze Spitzbergen.

MANEWRY FLOTY AMERYKAŃSKIEJ.
San Francisko. 7. kwietnia. (AW) Została, 

tu skoncentrowana amerykańska iiotagjskłada 
jąca się /  107 okrętów wojennych. Flota ta*

po ukończeniu przygotowań, uda się na mane 
w ry do w ód hawańskich, a następnie do por­
tów australskich.

WYCIECZKA UCZENIC GIMN. STRZAŁ­
KOWSKIEJ W £ WŁOSZECH.

Tryjest, 7 kwietnia. (Rat.) Baw iła tutaj 
wycieczka uczenie gimnazjum Z. Strzałkow­
skiej ze Lwowa, pod przewiodnictwem dyr. 
zakładu Medyńskiego, złożona z 65 osób. Po  
zwiedzeniu Tryjostu i Capo di lstrja, w y ­
cieczka udała się przez Wenecję, Florencję, 
Rzym do Neapolu, siegid nastąpi powrót przez 
Bar; i Jwgjoslawję.

POLSKI SKŁAD AMUNICJI W  GDAŃSKU*
Gdańsk, 7 kwietnia. (AW.) Roboty koło 

polskiego składu amunicyjnego na Woster - 
plate postępują szybko naprzód- Prace ziem­
ne na powierzchni basenu są już na ukończe- 
inir. W  najbliższym czasie- rozpocznie się 
bagrowamie pod' wodą. W aty ochronne ba­
senu są już obite krikti rzędami pali. Materia) 
na betonowanie w ybrzeża został nagroma - 
dzoJiy w  znaczniejszej ilości.

P . UMjNSKA w  w a r s z a w i e .
W arszawa, 7 kwietnia, Przed kilku dnia- 

nu wróciła z Paryża d‘o  W arszaw y p. Wł. 
Umińska, artystka teatru poliskiego, znana 
z prooeisu o zabóUi w o Źyz„u>w '■•kiego. — 
P . Umińska zam ieszkała u rodżuy i triema 
zamiaru powracać -na deski sceniczne.

m

«>vlrr — m y  n sh le  
B MlUtm DEI9I9 PiBtaha 8.
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M Ę S K IE
B O B SA L IH O , B E L lO fi 
(Paryż), SSSfT-Sa (Łoit- 
d y p )  w l s l i i i m  u s t y S o r a  

p® *13 LOZlatitcD firma

A N D R l ł
Pb. H H K JA S K 1  i .

T a l .  1 3 - 5 1 . to,.

Fo dzięK ow anie .
Poczuw am  si j d o  m iłego obow iązku zło­

żenia jak najserdeczniejszego podziękow ania I. 
Komisariatom 1P. P . w e L w ow ie, a w  szczegól­
ności k ierow nikow i teg o ż  podkom isarzowi P. 
P .p .T ad eu szow i K ona-skiem u za szybkie i nie­
zw ykle energ iczne przeprow adzenie śledztw a  
w  spraw ie kradzieży z włam aniem , popełnione  
u mnir w  dom u. Jedynie dzięki celow em u ? te- 
r.ergieznemu przeprow adzonem u badań przez 
I. Komisarjat i jego  kierownika, zawdzięczać  
należy, że nietylko winni zostali w  bardzo kró­
tkim c/as*'e wykryci i aresztow ani, ale także 
cała szkoda została  zw rócone.

N a tej drodze śie  w ięc energicznym  
przedstaw icielom  naszej w ładzy bezpieczeń­
stw a serdeczne Bóg- zapłać.
17188 M arja C eernakow a.
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N ie  u s ł a w & ł n y  
l i  kotiHurencji!

D ochodzą  n as  słuchy, że  w ielu  w łaścicieli lo ­
kali g astro n o m iczn y ch  z a rz u ca  nam  u p ra w ian ia  b ru ­
d n e ' k o n k urencji p rzez  to , iż pob ieram y  n ad m ie rn ie  
n iskie  ceny  za  p o d a w an e  p o tra w y  i napo je . P izec iw  
z a rz u t  wi te m u  zm uszen i b ro n ić  się, stw ie rd zam y , 
i e  w  re s tau rac ji n asze j .R ek lam a" p rzy  ul. S z a jn o ­
chy  5, nie s ta ram y  się  b y najm niej śc iąg ać  g c i  :i 
p rz ez  k o n  u ren cy jn e  obn iżan ie  cen  o  k ilka  czy kil­
k an aśc ie  groszy, a  n a to m ia s t  » a ram y  się  g o i'iw ie  
o  s ta łą  k iijente lę, p o d a jąc  p o tra w y  p rz ez  p ie rw szo ­
rzędnych  k u ch m is trz ó w  sp o rz ąd z a n e  — n a  c z y n e m  
m aśle  d ese ro w em , o ra z  tru n k i z d ro w e  i n ie fa ł.zo - 
w an e  n a jp rzedn ie jszych  g a tu n k ó w  k ra jo w y ch  i za­
g ran iczn y ch , jak o te ż  zn ak o m ite  p iw o  żyw ieckio. — 
U sługa  sk rz ę tn a , c h ę tn a  i up.-zcjm a należy  rów n ież  
d o  ji rakcyj n a szeg o  lokalu. T em u te ż  z iwdzięczajc, 
o lb rzym ie p o w o d zen ie  nai ze o b jad y  a la  R eklam a z  3 
św ie tn y c l d a ń  po 1 zł. 50 g r. i to  je s t  p o w o d em , 
d laczeg o  tłu m y  d ą ż ą  do  n a s  i ikże i w ieczorem , w ie­
dząc, że  zjeść m ożna w .R ek lam ie 11 ko lację  przy 
k o n cerc ie  p o  dziennych  cenach , b e z  d o h ezan ia  ja ­
k ich k o lw iek  d o d a tk ó w  i p ro cen tó w . W spaniało  u rz ą ­
d zen ie  lokalu  i w zo ro w a  czy sto ść , o to  o w a  .b ru d n a  
k o n k u re n c ja " , k tó rą  się  nam  zarzuca , a  p rzec iw  k to  
re j zm uszeni je s te śn .y  b ron ić  się, z o s taw ia jąc  sąd  
^ ic lc e  S zanow nej P u b licznośc i.

M  DitMii „RpKlarai"
til S z a j n o c h y  5

17274 (boczna  K o p e rn ik a  i Sykstusk ie j).

530 WYPADKÓW DŻUMY.

Londyn, 7 kwietniu. (A  W .) Wieds/ug do­
niesień z  Kalkuty, stw ierdzono tu w  ostatnim  
tygodn.u 550 w ypadków  dżum y, z  tego 312 
śm iertelny cli.

PRZEBIEG ROKOWAŃ POLSKO-CZESKICH 
Praga. 7. kwietnia. (Pat) W edle doniesień 

radiostacji w  Pradze, rokowania polsko-cze­
chosłow ackie, prowadzone w  Pradze, mają 
przebieg pomyślny, tak, iż przewidywane jest 
dojście do porozumienia co do głów nych punk 
tów  jeszcze przed świętami.

Bi im  i  p s i m !
Stosow nie do um ieszczonej odezw y w  nume- 

jz e  z dnia 1. kw ietn ia br. w  spraw ie poparcia ce­
lów  L O P P P . sk łada na rzecz  O by w . Kom itetu 
O brony P ań stw a  D zielnica IV. w e L w ow ie: d.
D oro ta  N euster 10 zf. i zap rasza  p. Antoniego 
E hrbara .

Dr. S aw a składa 10 zt. i zaprasza p. Feliksa 
O rzelskiego, naczelnika sadu po w. Sek. II Lw ów  
o raz  p Juljana T repczyńskiego, ul. Ł yczakow ska.

EroniK a  sssoitowa.
Sekcja lckko-atle tyczna ŻKS. H asm onea w e

Lw ow ie donosi, żc doroczny  bieg na przełaj o 
w ędrow ną nagrodę b!,p. Józefa P a rise ra  odbędzie 
się dn ia  20. kw ietn ia  b r. o godz. 11-tej przedpol. 
S ta r t i m eta boisko Hasmonei. Z aw o d y  o tw arte

dla członków  klubu blasm onea. T rze j zw ycięscy  
o trzym ają nagrody  w żetonach.

N um er św ią teczny  S portu  w yszed ł w zw ięk­
szonym , bogato  ilu strow anym  form acie.

Ie ZjaJfi mrmią\ narodow.
(rs) Ubiegłej niedzieli odbył się w e  L w o­

w ie w  ratuszu zjazd oi ganizacyj nar. ze wscli. 
Alałopolski. Zjazd poprzedziło nabożeństwo  
w katedrze. Zebranie zagaił pos. dr. Stan. 
Głąbiński Przem awiali w icep iez. dr. Stahl, 
dr. Borowiec, sen. Thulhe, p. Jasiński, p. Flach 
dr. Zdz. Próchnicki, p. Skoczylasow a, poseł 
dr. Kozłowski, dr. Pieracki i i. L isty powital­
ne nadesłali arcyb. ks. Twardowski i gen. Mai 
czew ski. Poruszono m. i. sprawę obrony kre­
sów , ustaw ę o samorządach gminnych, oraz 
języka urzędowego w  sądzie i in. urzędach. 
W ybrano do now ego prezydjum: posła Głą- 
bińskiego, p. Flacha, p. Skoczylasow ą, dr. 
Strzembosza, p. Gostkowską, J. Blaikego i 
innych.

Jak wynika ze składu zgromadzenia o- 
raz ze składu wybranego zarządu, jest to or­
ganizacja ściśle polityczna, odpowiadająca w  
zupełności konstrukcji słynnego paktu Iancko 
rońskiego, czyli Chrześcijańskiej Jedności na­
rodowej, popularnie zwanej Chjeną.

Kronika bieżąca.
FJEPERTUAR TEATRÓW MIEJ-KICłŁ

TEATR WIELKI;

Środa' 8 „C arm en" (arugi i osta tn i w ystęp  
R aiczew a).

C zw artek  9, piątek 10 i sobota 11 bn>. tea tr 
zam knięty.

TEATR MAŁY i

Środa b „Spadkobierca" (50 pr. zniżki). 
C zw agtek, p iątek i sobota te a tr  zam knięty.

TEATR N O W O Ś C h  
ś ro d a  8 „C Io-clo“.
C zw artek , piątek, sobota tea tr zam knięty.

Z w racam y u w ag ę  na so- p l.
lidną i uczc iw ą firm ę U l i  t  H D liC k im  3
do  której n ad szed ł ś w l o i /  t r a n s p o r t  suk ien ek  
u b ra n ek , czapeczek  i p łaszczyków  d ia  ć z h e i.  1052

KI36 o l ś &iuia talia
21 p a t ip a ta c h o h e h  p. ł.ijaisctr̂ ẑ *.

17263
.i. .i

O fiarność członków  K ary ra  i Koła !it. art.
Na ostatniem  W abiem Zgrom adzeniu K asyna i Kr i 
la lit. a rt. uchw alili członkow ie j.edn<ątyślaie w.pla 
eaić m iesięcznic prze;: r. 1925 jh> 1 z. w  połow ie 
na cele Ligi O brony P ow ietrznej P aństw a  a w po 
Iowie na fundusz u tw orzen ia  w W w szaw ic  i:p ty_

spodarstw d  K rajow ego na cele lo tn ictw a 1054 zf. 
na in s ty tu t rad o w y  1008 z. R azem  2062 zł.

M anifestacyjny „Dzień em ery tó w  w M ały  
poisce". Z końcem  kw ietn ia  br. p rzybędą do W ar­
szaw y  wspólne delegacje zrzeszonych  Związków: 
em ery talnych  z całej Polski d la dom agania się  o<f 
Sejmu i od Rządu bezzw łocznego uchw alenia no­
weli do  ustaw y em erytalnej. W dniu obrad  dele­
gatów  wi W arszaw ie, odbędą się w e w szystkich 
nhastach R zeczypospolitej w iece i zgrom adzenia 
em ery tów , w dów  i sieró t a uchwailone tam  rezo­
lucje zostaną  w  tym  sam ym  dniu telegraficznie 
przesiane do kancelarii p. M arszalka  Sejmu. Biiż 
sze szczegóły  tej zbiorow ej akcji poda nr. 3 g ło ­
su em ery tów  i rencistów  (R edakcja Lw ów  ulica 
Krasickich 5).

W ielki um ysł — w ielkie serce . Od Komitetu 
budow y gimnazjum im. Komisji Edhkacyifnei w  
B rzud icw icach  otrzym ujem y następujące pismo: 
W  w zruszający  p raw dziw ie sposób udow odnił 
wielki rzecznik  idei narodow ej i genjnsau polstkio- 
go Stefan Żerom ski uznanie sw e d la  m yśli w znie­
sienia obok Lwowiai w zorow ej uczelni, pieleszy 
dzielnych ludlzi i hartow nych  charak terów . O to 
w liście, nadesłanym  do Komitetu dt/nosi znako­
m ity  pisarz, że  pragnąc ze sw ej s tro n y  przyczy­
nić się do realizacji p ięknego i pożytecznego 
przedsięw zięcia, p rzeznacza na cel budow y ginwa,- 
zjum w B rzuchow icach tantjen.ę autons.gą z p ierw ­
szego przedstaw ien ia  sw ej sztuki „U ciekła nil 
przepióreczka", ktfjfa w kró tce  ukaże się na sce­
nie tea tru  lwowskiego'. Za ten dar rów nie w ielko­
duszny jak hojny "składu Kom itet anakm item u Au­
torow i serdeczne podzięikowanie.

Konferencje z p. min. T yszką w spraw ach  
pracow ników  kolejow ych. Onegdaj m inister ko­
le ip. T yszką przy jął delegację Związku zaw odo­
wego kolejarzy , k tórym  ośw iadczył, że projekt 
pragm atyki służbow ej po rozpatrzen iu  popraw ek 
bloku zw iązków , w płynie niebaw em  na Radę Mi­
nistrów . Co do projektu em ery tu ry  dla funkcjo­
nariuszy  n ieetatow ych, to  sp raw ę tę rów nież w 
najbliższym  czasie za ła tw i R ada Ministrów). Dq- 
d; tki za służbę nocną i za przy łączen ie  są już 
zdecydow ane i norm y odnośne niebaw em  w ejdą 
w życie. Żądania do tyczące kar porządkow ych i 
odszkodow ań przez pracow ników  obiecał p. mini­
s te r należycie zbadać, jak  rów nież sp raw ę etatów  
i p rzeszeregow ania p łacy  Co do um undurow ania 
to Min. Kolei stara  rozszerzyć  się stopniow o na 
w szystkich. W końcu ośw iadczy ł pj. M inister, ż« 
rząd  postu laty  pracow ników  trak tu je  p rzy ­
chylnie.

K ongregacja K upiecka w e Lw ow ie przyipo- 
mm a ponow nie wszyistkim RP. Kupcom i P rze ­
m ysłow com , że w edług rozporządzenia  M inister­
s tw a P ra c y  i Opieki fiSnateznci m ają natychm iast 
zgłosić w szystk ich  sw oich m łodocianych p rak ty ­
kantów  i p rak tykan tk i jako też robotników  i ro­
botnice cd  15— 18 roku życia  do Inspektora: iPraicy 
we L w ow ie p rzy  ul. K opernika 4(2. iNiezgłoszenie 
młodocianych prreow ników  podlega grzyw norc.

T erm inarzyk na rok  1925 ukazał siię nak ła­
dem Spółdzielni w ydaw niczej we Lw ow ie. P rócz 
części kalendarzow ej zaw iera en bogaty  dział 
inform acyjny, niezbędny ala adw okatów , notariu­
szy, sędz-ów, techników, przem ysłow ców , kup­
ców i td.

Polskie T c w a r 'v s łw o  Politechniczne. We 
JirodKi dliia 8 k \v ieu ;u  br. o  godz. 8.13 wtocz, od- 
jR feifc zcbrauii: Pyitoórriosce na którym.- p. dr. 
MiCvięysł'HW tlęliar-bwifcz'’ kustosz gn.Hu- i im. .’ :utiitu radow ego  im. C urie - S idodnw skici. Z tego

tytułu  złożono za ubiegły  k w a rta ł w Banku G o - ' hoTimsfich w ygłosi 'Tidezyt p. -f. „Nftjnows,:.
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M A G A Z Y N  : :

b m , pi.
(róg  B a to re g  ’). 17 21V

kryuJa w podziem iach W aw elu". G oście mfle w i-1 
dziani' P o  odczycie zebranie to w arz j akie człon - 9 
kÓW.

Ze względu na wzm ożony ruch św iąteczny
przybędzie  z W arszaw y  do L w ow a w  sobotę 11 
kw ietn ia  dodatkow y pociąg osobow y przez  
Rc}v'iec — B ełżec Nr. <>921 o godizinie 4.55 oraz 
.przez Lublin — R ozw adów  dodatkow y pociąg po­
spieszny nr. 907 p rz y ja z d  do Lwo-Aft 7.05.

W  poniedziałek 13 kw ietnia ku rsow ać będizie 
ze L w ow a przez Betzoc •— R ejow iec do W arsza- 
,wy dodatkow y pociąg osobow y nr. 924 druga 
część z odjazdem  ze L w ow a o  godzinie 14.40 oraz 
przez  R ozw adów  — Lublin dodatkow y pociąg p o ­
spieszmy nr. 908 (odjaizd ze L w ow a 21.05).

U roczystość na Z am arstyuow le. W  niedzielę 
dmai 5 kw ietnia b r. odbyta  się w Z am arstynow ie 
uroczystość pośw ięcenia Krzyża' w miejsau na  k tó  
rem  m a stanąć now o budujący się kościół. Aktu 
pośw ięcenia dokonał gw ardten m iejscow ego kon­
wentu OO. Kaipucymów w obec licznie zgrom adzo­
nych m ieszkańców  gmin: Zaimarstynowal, h o ło ska  
wielkicgo>, H ok.ska m ałego i gości ze L w ow a, 
Scapośrednio  po dokonanem  pośw ięceniu bo  już 
w poniedziałek 6 kw ietn ia  rozpoczęła' się budow a 
Domu Bożego.

Komitet „C hleb Głodnym  Dzieciom " donosi, 
że rozw iązany  w C entrali W arszaw skie} zorgani­
zow ał się na  now o pod nazw ą „S tow -rzyszen ie  
O piekuńcze Chleb Dzieciom". D zięki ofiarności 
publicznej zdołał zeszłego  roiku u ra tow ać od zli­
kw idow ania kilkanaście zakładów , tak  lwow skich 
jak i prow incjonalnych. M ając teraz  sw ój s ta tu t i 
dąiżąc do rozszerzen ia  sw ej działałności i w  k ie ­
runku  opieki m oralnej, prosi gorąco ni w pisyw anie 
się na członków  z w kładką -50-ciu gr/aszy m iesię­
cznie. Niech ‘.żadna m atka, żaden ojciec, niech nikt 
nie ociąga się, nie odm aw ia pom ocy tym  najbie­
dniejszym . W kładki i w pisy przym uje się pisem ­
nie piKl ad resem  S tow arzyszen ia  lub osobiste w 
lokalu Z jednoczenia chrześc. T ow arz. kobiecych, 
ul. Ossolińskiich 11 w poniedziałki, środy  i piątki 
od godz. 11 do 1-szej,

Ze sportu  automobilowego i motocykl. W  naj­
bliższym  okresie  pośw iątocznym  rozpoczyna1 zna­
ny  sporrsm en _ m otorzysta  p. T. R udaw ski kurs 
jazdy  autom obilem  i motocyklem . K urs obejmie 
naukę teo retyczną i jazdę, prak tyczną. Bliższych 
szczegółów  udziela z grzeczności p. W itold T ran ­
da, sklep części autom ob. Lw ów  ul. Podleskiego.

(?) Zoerzeuie w ozów  tram w ajow ych. (Sze­
snaście osób zranionych). Z B erlina donoszą pod 
datą  - 2 brn. o zderzeniu dw u w ozów  tram w ajo ­
w ych. Ka-tastrofa nastąp iła  z tego  powodu, że je ­
den z w ozów  w yskoczył z szyn. Zderzenie by ło  
taik gw ałtow ne, że w szystk ie szyby  stłu k ły  się w 
drobne kaw ałk i, raniąc pasażerów . Szesnaście 
Osób odniosło pow ażne obrażenia cielesne.

. (d) Oszukańcza gra w k arty . Ja c y ś  nieznani 
osobnicy w czoraj na pi. Solskich do g ry  w k a rty  
wciągnęli Jan a  W innika, rolnika z 'Biłki królew ­
skiej kofe Lw ow a. W  oszukańczy sposób karc ia­
rze od W innika w ygrali 130 zt. i zbiegli.

(di) Trzy pożary. Na strychu  realności p rzy  
u1. Szeptyckich 1. 28 w czoraj w ybuchł pożar. 
Sak odę na 700 zł. poniósł Jan Rogoziński. N astęp-' 
nie w warstataich w ojskow ych p rzy  ul. Janow ­
skiej pow sta ł pożar w skutek kró tk iego  spięcia 
prądu elektrycznego. W reszcie trzecim  b y ł pożar 
kom inow y w realności Szym ona Gruderai przy 
tik Bocsrkowskiego 1. 11. W  w szystkich tych  wy- 
paidka eh czynną by ła  miejska s t n a  pożarna, k tó ­
ra pożary  szybko zlokalizow ała;

(d) Zatruty alkoholem. Do szpitala1 p rjśw ie -  
ziono w czoraj Ludw ika Saiwarynai z W innik, ele­
ktrom ontera, liczącego la t 16, w  bardzo  groźnym ’ 
stan ie  życia. Z atru ł się on alkoholem.

(d) Usiłowano samobójstwo dozorczynl. K a­
tarzyna Mazuin, dlozorczyni domu p rzy  ul. Zielonej 
i. 38 w celu sam obójczym  w ypiła flaszeczkę jody­
ny. Pow odem  m iała być zazdrość, bo m ąż jej tt- 
i.rzymiuje s t^ u n k i z  jakąś Józefą C zarną. D espe- 
nstce pierw szej pom ocy udzielił lekarz  Pogotow ia  
ratunkow ego Adamiak.

(d)Dotk!iw a zguba. Pani M arja Tenner, u rzę- 
Iniczikaylzamieszlkała p rzy  iii. Akadem ickiej 1. 17 
irzaahodaąjc w czoraj na ni. M ariacki, zgubiła dw a 

sznurki pereł z dw iem a ag radcami z b r j ianidków. 
Na pbu sznurkach by ło  ponad1 150 sztuk  pereł.

„W dzikich prerjaeh Ameryki" (k ino tea try  
„Kopcrrdk" i .„M arysieńka"). Film ten, pełen am e­
rykańskiej b raw u ry  jes t jakby  obraizem. w yjętym  
z pow ieści Jacka  I  ondona: miłość w  stepach aane 
rylkańskich, gdzie rządzi siła, zręczność i b raw u ­
rą, w alczy o zw ycięstw o, z poczuciem  obow ią­
zku. Dcskomałe zdjęcia z prerji, pełne barw ności 
i p rzepychu k ra job razy , sceny gw ałtow ne i silne, 
oddane z w zruszającym  realizern, G łów ną ro lę g ra  
a rty s tk a  am erykańska  B arb a ra  La M arr. Ze 
w zględu na głęboki podkład e tyczny  fiinnu wTrrto 
yo  zobaczyć. (b)

^OŚWIECENIE NOWEJ PI ACÓWKI. W  po-
uiodzialuk dn. 6 bm. o g. 12-ej w południe, ks. ipro- 
bosacz Sadow ski dokonał pośw ięcenia now'ego 
salonu f r a je r s tw a  dam skiego (w betelu europej­
skim), k tó rego  v łaścicieiam i są  chlubnie znani na­
szymi P. T. Paniom , m istrzow ie w c25s3łiiu, on- 
d piłowaniu i farbow aniu w łosów , <pn. P re v e n d ir  
i Sew eryn . W  uroczystym  obrzędzie w zięio  n- 
dziat liczne grono przyjació ł i znajom ych firmy. 
Pow szechnie podziw iano przy  tej.’ sposobności ncL 
we, po ra z  p ierw szy  we Lwow ie, urządzenie fry ­
zjersko _ techniczne. 17273.

P:ó;ha wódek falryk: ks. Lu- 
fe3aiirs is*'© w Przewo-rsko.

W  znanej restau racji p. Żółcińskiego p rzy  
ul. B atorego odbyła  się próba w ódek  znanej 
fabryki ks. Lubom irskiego w  P rzew orsku . 
Szereg znaw ców  i szeroka publiczność obec­
na na próbie m ogła się przekonać, że w y ro ­
by tej Fabryki p rzew yższają  inne, w ódki bo­
w iem  sporządzone są na liaturalnycli nalew ­
kach i czystym  cukrze przy  użyciu doboro­
w ego spiry tusu  z rafinerji ks. Lubom irskiego. 
P rzedew szystk iem  zasługuje na w yróżnienie 
„P e rła  przew orska"? „Ż ytniów ka", „Kontu- 
szów ka", „Rum kra jow y", „D ercniów ka", 
„Jarzębinka", „K m inków ka" i inne, -^O rze ­
chów ka" zaś z tej fabryki działa dodatnio na 
w szelkie dolegliwości żołądkow e. Z powodu 
tego, że fab ryka posiada w łasną rafinerję i 
cukrow nię ceny w ódek z fabryki ks. Lubo­
m irskiego są konkurencyjnie niższe od innych.

Na razie nabyć m ożna w y ro b y  z tej fa­
bryki w  firm ach: B ursztyna Jakóba P e łczy ń ­
ska 8; Karola Krupińskiego, A kadem icka 4; 
M usiałow icza i Janika, ul. T rzeciego M aja; 
Skulskiego, ul. Leona Sapiehy 31 i Żółcińskie­
go, B atorego I. 32 i in.

P oczą tkow o  próba m iała się odbyć w po­
koju do śniadań firm y A lberta Szkow roua. 
Jakkolw iek  zastępca  fabryki ks. Lubom irskie­
go na polecenie pana S zkow rona om ówił się 
z dz ierżaw cą jego p. B ajerem  co do tej p róby  
i oznaczył z nim naw et dzień i czas jej. to 
jednak z niew iadom ych pow odów  firm a A. 
S zkow ron’, k tó ra  by ła  o tern dobrze poim or- 
m ow ana um ieściła w  pism ach p łatne ogłosze- 
m a pod ty tu łem  „M istyfikacja", którem i sam a 
się skom prom itow ała, dow iodła bowiem, że 
nierozum ie w łasnego  interesu. A już postępo­
w anie tej firm y, k tó ra  początkow o zgodziła 
się na próbę a potem  perfidnie w y p a rła  się, 
jakoby o tern cokolw iek w iedziała  osądzi sa­
m a publiczność. 1098
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Ifcsłtlsa p M  siaa.
W YPŁATA PEN SJI W  KOLEJOW YM  URZEDZ1E 

RUCHU W E LW O W IE.
Od kilku la t dzieją się p rzy  w y p ła c ę  pensji

w kolejow ym  U rzędzie Ruchu w e L w ow ie (G łów ­
ny D w orzec) niesłychane w prost historie. O kcło
1500 pracow ników , tak etatow ych , jak n iee ta to ­
w ych, zm uszonych jest do pobierarTa pensji w 
jednej kasie i to p rzy  jednem inałem  okienku! 
N ietrudno więc sobie w yobrazić, co się tam 
dzieje i co musi każdy  pracow nik na pierw szego 
przejść, aby  w yw alczyć  pęnsję. Nie dość na tein, 
że  musi, s tracjć  conajtrn iej ca ły  dzień, ale też na­
słuchać się rousi równych o rd j n a m y d l epitetów , 
bo trzeba  zaznaczyć, że w kasie tej h :erzo razem  
pensje inteligencja i najniższe k asty  pracow ników  
kolejowych. P rz y  jednem okienku ciśnie się w o­
źny, z w ro tn e z y , czyściciel czy  spisj w acz w ago­
nów, po rtjer i telegrafista, pisarz, pisarka, po- 
m oom cy kancelaryjni, dyżurni rucim etc.!

Nie m ów iąc już o  braku poszanow ania, jaki 
w yrab ia  się w w oźnym ’, czy  portierze, cisnącym  
s :ę do jednego okienka z sw oim  bezpośrednim  
p rzełożonym  — utrudnia oodobna w yp la ta  w 
w ysokim  stopniu służbę, narażając pracow m ka, 
będącego w służbie na kLiku-nąśtogódzinne naw et 
czekanie, a  p rzyna jm hej kilkakrotne .chodzeń’e do 
kasy  i zm usza go niejednokrotnie na czekanie na 
pensje do drugiego !ub trzeciego, chociaż każdy  
d z :eń bez grosza jest dla niego praw dziy/ą trag e ­
dią. Na dobitek w tadzę^;kolejow e po aresz iow a- 
ąiiiT b. kasjera  W omeli, k tó ry  zdefraudow ał kilka­
naście ty ;ięcy zło tych , przydzielają do tej cieka­
wej w yp ła ty  co m iesiąca po dw óch innych kasje­
rów , k tó rzy  p łacąc tyłu pracow ników  tylko raz 
i to  przew ażnie  po raz  p ierw szy, nie orjentm ą 
się w  w ypłacie, przeliczając w obaw ie dopłacertia 
z w łasnej b eszen i — pensje danego pracow nika
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po kilka razy  i w yszukując każdego z kilku naj­
rozm aitszych Kst płatnriczycli. Pom im o k ilkakro t­
nej in terw encji u w ładz, inteligentniejszych p ra ­
cow ników  i pracow niczek, ab y  pensje b rać  mogli 
osobno, nic się do tej pory  nie zmieniło i w ty rr 
miesiącu w ypla ta  n a s tą p ię , jak zw ykle, w  tym 
sam ym  porządku! — C zyż n !kt się tą sp raw a nie 
zajm ie? C zy D yrekcja  kolejow a nie m a tak za ­
ufanego człow ieka, którem u bez  obaw y m ogła ł»  
pow ierzyć w y p ła tę?  Bo przecież tak dalej być 
nie może, ży jem y w XX. w ieku i na w szystko 
sposób znaleźć m ożna! A cierpliw ość m a też 
sw oje granice... C zyżby  nie można tej tysiączne; 
rzeszy  pracow ników , biorących pensję p rzy  jed- 
tiem okienku podzielić na grupy  i to  stosow nie dę 
ich rangi, czy  też za jęc ia?  C zy  nie m ożnaby, jak 
w innych naszych, a  w szystk ich  p raw ie  zag ra ­
nicznych instj tucjach doręczyć każdem u pensję 
w zam kniętej kopercie, czy  w oreczku, dokładn e 
przeliczoną i z załączonym  w ykazem  wszelkich 
po trąceń?  Bo żaden z pracow ników  kolejowych, 
zaję tych  w U rzędzie ruchu w e Lw ow ie, nie wie 
n.gdy, ile i za  co mii po trącają  i jaką m a pensję, 
nie m ając czasu się o  tem przekonać i będąc 
szczęśliw ym , że jakim ś cudem p ierw szego pensję 
zdoby ł I to jest polom do nadużyć.

Nic dziw nego, że a resz tow any  kasjer W oine- 
la ściągał pracow nikom , nic o tem  niew iedzącym , 
da w łasnej kieszeni pow ażne naw et kw oty! — 
C zas dopraw dy z tem  skończyć i położyć k res 
rozgoryczeniu , jakie panuje i zw iększa się ciągle 
.wśród pracowniKów lw ow skiego urzędu ruchu.

„E m te“.

W  X ?  Z. T E i.ff2E f, Lwów, ul. A k a d a m i-
B9BE3BSBSE Cka 6. Z le c  n ia z p row incji o d w ro b  i ’ .

(! I) W dniu 29  ub. m. odbył się  w 
W arszawie Zj >zd delegatów mistr ów pie­
karskich z całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Korporacje lwowską reprezentowali pp. Schir- 
mer Józef, Tabnczyński 1 Jaworek Tom asz.

Zjazd zagaił delegat Warszawy, mistrz 
W iechowicz, a po wyborze przewodniczącego 
Zjazdu w osobie mistrza W endia, Zjazd wi­
tał;: prezydent m iasta Warszawy, delegaci
Ministerstw Handlu i Spraw Wewnętrznych, 
oraz przedstawiciele cechów  innych zaw o­
dów w Warszawie.

Referaty wygłosili pp.: W iechowicz na
temat „pracy nocnej w pickarnik.ch‘‘ i w 
sprawie „zajęcia stanowiska na Międzynaro­
dowym Zjeździe pracy w Brukseli w przed­
m iocie traktatów o ochronie pracy", oraz p. 
Jaworek Tom asz, delegat ze Lwowa w 
przedmiocie urzędu walki z lichwą i biura 
badania cen.

Po nader ożywionej dyskusji, trwającej 
4  godziny, której z całą uwagą przysłuchi­
wali się prze dstawicieli rządu, uchwalono  
rezolucję p. W iechowicza, domagające się 
1) zniesienia wszelkich ograniczeń wypieku 
tak ze w zględu na dobro konsumującej 
publiczności, jak i ze względu na dobro za­
wodu piekarskiego. 2 ) założenia centralnego 
Związku chrześcijańskich m.ist zów pieker- 
skich z o ł e j  Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
rezolucje p. Jaworka, akcentujące, że biuro 
b-idania cen, obecnie założone, nie jest 
aktualne, że należy znieść wszelkie ograni­

czenia, dotyczące przemiału zboża i wypieku 
;hleba, gdyż one nie doprowadzą do osia- 
jnięcia celu z m ierzonego, z . ś  życie gospo­
darcze ujawniło, że jedyrie wolna konkuren­
cja daje rękoj eię taniości chieba i przetwo­
rów surowce.

Alnematogramy-
SZYMONGWA SZUKA ZIĘCIA.

— D laczego się pani tak  w yelegan tow ała  — 
pani Szym oiiow a? — /japy ta lem  ją diziś n a  b ra­
nie. — C zy  pani m oże los w y g ra ła?  Ledwom  
panią poznał.

— M usiałam  się jaikotś wy&ztafiiuwać, — bo 
óyfani w  m ieście w takierr. b iurze, gdzie m ożna 
dostać mężu d la  mojej Mańki.

A że  jak człow ieka w idzą, tak go szanują!— 
to przez to  pożyczy łam  sobie kapelusz u tej bony 
Z pierw szego piętrai. — P łaszcz jest od M ańki. 
Me aa ciasny i m uszę go nosić rozpięty , chociaż 
zimno cholerne. T orebkę sreb rn ą  wzięłam od 
mojej sublokatonki. O na dopiero nad  ranem  w ra ­
ca dk? dkjaTU z kaw iarn i, a  że  c a ły  dlzień d o  w ie­
czo ra  śpi —  to  i tak  torebki nie potrzebuje. •Pa­
rasolkę z kościanym  gryfem  dała  rm kuchareia, 
co  sftiży u kupcow ej na' p a rte rze  ą  te białe  skór­
kow e rękaw iczki pożyczyłam  u k aw ale ra  z  ofi­
cyn. On jeden  w kam ienicy ma aku ra t tak ą  rękę, 
jak Jat —

P om yślałam  sobie tak : P o sad ę  w żaden spo­
sób w yszukać jej nie mogę. D ziew czynie idzie 
już ud 1. k w ie tn ia  na  21 rok — na co będę 
czekać.... —

J a  sam a nie taka  dlurna i w iem  dobrze, że 
5ak 'ś czas to  po trw ać musi, nim  coś akuraitnego 
w yszukam , żeby  -do niej pasow ało  — ale lepiej 
w cześniej zacząć z szukaniem , niż zaipóźno...

I do tego w szystk iego  w yłoży ła  mi z k a rt 
ta  w różb iarka  z  K ordeckiego, że czeka mnie 
n iespodzianka.. —

D latego w olałabym , żebym  dziew czynę w y­
dała  i żebym  znow u nagle babką bez zięcia nie 
została... — ,

W  tem biurze byłam  coś ze dwie godziny, 
•Pan D yrek tor, jak zobaczy ł moją sreb rną  torebkę 
pocałow ał mnie w; ręk ę  i podym ął pod siedzenie 
krzesło... P y ta ł  mnie, jaki posag ma M ańka. P o ­
w iedziałam  mu, że m a całkiem  dość. O tem, że 
miała dw oje nic nie wspom niałam . M am  czas po 
ślufo>e. A czy  ch łopy  w szystko  żonom gadLia 
p rzed  ślubem ? D laczego biedna1 dtziewczyna1 mai 
być gorsza?

Potem  py ta ł nuiie słodiso i aligaucko: C zy
có reczka  pani d eb n  dzik1 chciałaby adw okata?

Ja  nie lubię haiukaczów: — po w iedziałam  mu 
prosto z mostu. K ręcą całym  św iatem  Łak k a ru ­
zela. Za darm o nie zrob ią  kroku i nikt z  nimi 
procesu  w razie czegoś nie w ygra.

W  takim  razie  może lek a rz?  — pow iada do 
mnie i p a trz y  furt liai moją sreb rną  torebkę...

D oktora także m oże sobie pan schow ać — 
pow iedziałam  mu. C ała  stamcię zaśm ierdzi k arbo ­
lem  a) w nocy  budzą go ze 20 razy...

A może podoba sie pani na zięcia ui zędnik? 
p y ta ł mnie daj ej.

T o  p rz e d e  dzaady i głodom ory — pow iadam  
mu znow u —  n aw et p o Ju g i ani pranial te ra z  nie 
płacą. P rz y  saperze się naw et ta rgu ją  a p rzy tc in  
się jeszcze najw ięcej szarpią...

W yliczył mi ten dy rek to r jeszcze z  20 chło­
pów . Ale uic dla mnie.

M yślałam  — pow iedziałam  mu w reszcie, że 
w ta k iu n  porządnem  biurze p rzecież  się jakiś 
poTZiądoy kaw ałek  trafi dla m ego <łz!eckai...

Ona riaprzyikiad chc ia łaby  kelnera. Chłop taki 
zawisze funiasto w ygląda, zaw sze aligaucko u b ra ­
ny, jak hra'bifć'iś9.a;wwp zgolony i zaczesany , — 
jedzenia ma. ile chce i jeszcze do dbinu p rzynie­
sie. A najw ięcej moją M ańkę do k e lnera  ciągnie i 
że go przez całą noc niema w domu...

D yrek to r się -ucieszył i pow iada, że  ma włafe 
lnie aż trzech kelnerów....

Ja  się roześm iałam . Ta moja M ańka nie po ­
trzebuje odrazu trzech — tłum aczę mu. W y sta r­
cza jej nal raz ie  jeden....

K azał mi przynieść na ju tro  io tograiię Mańki. 
Ja  myślę, że  jak ten kelner fą zobaczy, to  nie 
będzie talki durny, żeby  taką  n tycy ję  puścić...

C oś mi tak w  środku mówi, że  ntoća M a/ma 
będzie jeszcze k iedyś m iała sw oją w łasną ka­
w iarnię...

Roli.

ZAPISKI,
Juliusz Słowacki: Dzieła w szystkie, pod re­

dakcją Juliusza Kle’nera Cłom I., III., IV, i X). 
Lwów 1925. Nakładem zakładu Narodowego Im. 
Ossolińskich.

To, że opracow ania i redakcji dzieł Juliusza 
S łow ackiego podjął się najlepszy i najw ybitniej- 
szy  obecnie w Polsce badacz tw órczości w ielkie­
go poety, prof. Juliusz Kleiner, w ysta rczy , aby 
dać pojecie o przedsięw ziętej p racy . Nowa edycja 
dzieł S łow ackiego, zam ierzona na tom ów sze­
snaście, będzie w ięc ow ocem  najnow szych badań 
nad tw órczością  poety, dziś zapom nianego w ha­
łaśliw ym  rozgw arze  najm łodszej lite ra tu ry . Za­
kład N arodow y im. Ossolińskich idzie n iestrudze­
nie po drodze kultu dla Słow ackiego, którego 
siaw ę od szeregu  la t rozgłasza, w ydając coraz (o 
now e przyczynki, kom entarze i zapom niane ręko­
pisy poety. N iedawno jeszcze w ydał Z akład im. 
O ssolińskich św ietną m onografię orof, K leinera 
o Słow ackim , obecnie w ydaje dzieła w szystkie, 
k tó re  są  w ydaw nictw em  napraw dę pomnikowym. 
W  rnku obecnym  przypada s ;edem dziesiata  piąta 
rocznica śm ierci JuJjusza, w ięc zbiorow e w ydanie 
jego pism będzie zarazem  najgodniejszem  uczcze­
niem pamięci w ieszcza.

W e w stępie, zam ieszczonym  na czele tomu 
pierw szego, daje prof. Kleiner obszerny  rzu t na 
m etody i zasad?:/ przy jęte  p rzy  opracow aniu  w y- 
dania zbiorow ego. D otychczasow e w ydania by ły  
w adliw e i niekom pletne. N ależało usunąć cały  
szereg  błędów , oprzeć H ografję n o t ty  na w yda­
rzeniach rzeczyw istych . D ołączone do każdego 
utw oru w stępy i objaśnienia umożliw iają czy te l­
nikowi zrozum ienie i należyte przeżyw an ie  u tw o­
rów , a szczególniej pokonyw anie trudności, z łą ­
czonych z odpcvwiedtviem kom entow aniem  rniei.se 
niezrozum iałych lub niejasnych).

W ydane dotąd tom y objęły  następujące u tw o­
ry : Powńeści poetyczne i poezje dram atyczne, 
oprać, przez Józefa U jejskiego, Anhelli, Poem a 
P iasta , D antyszka o pieklę, T rzy  poem ata? kilka 
słów  odpow iedzi na a rty k u ł pana Z. K., B allady­
na, M azepa, LMa W eneda (L ist do Al. H. i Grób 
Agair.emnona), Beniow ski (dram at), Pan  Alfons. 
K ry tyka  k ry tyk i i lite ra tu ry , O poezjach B ohda­
na Zaleskiego, Księgi rodzaju narodu polskiego, 
Jan  K azimierz — w oprao. Jul. K leinera, Fantazy, 
W allenrod (dram at), Złota C zaszka -— w oprać. 
J. Czubka i .1. K leinera. K ażdy tom zam yka bio­
grafia poety  opracow ana p rzez  prof. Hahna.

M nóstw o daleko idących zmian w tekście nie­
k tórych  utworów ' p rzeprow adził prof. Kleiner 
niezw ykle starannie , dając im zupełnie nowe obli­
cze poetyckie. P oraź  p ierw szy  ukazuje się „Le 
Roi de L adaw a“, pow ieść Słow ackiego.

C ałość p rzedstaw ia się imponująco i daje 
pracę w zorow ą, k tóra staide się podstaw ow ą dla 
poznawmnia tw órczości w ielkiego poety  i w ie­
szcza.   (KBski).

5SMK -SSB&fc:- Si" łBIM « 5S* aBTCX:> e rfJHJWTS Sj i i  ę a
N acze ln i/ nedft&ior t

BRONISIA W LASKO W HłCKŁ 
C M pofftodzlalny r e ttó f& j j

'JÓZEF K R Z Y P Z T O F n w fC /tl
l i n w n r r  m rm rr- rm  m -i—r r~r~T— w w  .
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OBUWIE
N A J E L E G A N T S Z E  
i N A J T R W A L S Z E  ; d B TO C S S e l f s M s I

z  n e j z n a k o m i t s ty c h  s ły n n y c h  f a b r y k  z a g r a n ic z n y  h  i k r a jo w y c h  1003

P O L E C A  C H A Z E S C I J A Ń S 1A A  H U R T O W N i A  O B  J W I  A

RflEIM

10 n a p r a w ia  i o d r a w i a  s y s i e m e m  z a g r a n ic z n y m  
z n a n y  s p e c j a l i s t a  17254

J r  S a b i s s h l B i c  2 .

J O J C * .  ■ ^ 7 v r © 1 > - ę > 0 . - r
ordynuje w chorobach skórn ych  i w enerye nych 
f  e  n  e w i k a  2 5 . od 3 — 5 — Y eU fon 25 —19. 
U suw anie »'łosdw e lek tro lizą  brodaw ek, zna- 
m in o  od 12— 1. 15613

S p e c j a l i s t a  chorób  skórnych i w enerycznych
u %  w .  l a b t e s s t & h  motał. w* Bertlnia
L u 6 W | S jfk lS ii'iE ł.L  3 7  (róg S łow ackiego). Leczenie 
v\ łesów , plam , znam ion, e le k tro l iz ą ,  lam p ą  kw uroow ą.

16630

S p e c ja lis ta  ch o ró b  skórno-w enerycznych
u i. T r y b u n a te & a  4
od 8 —9 i od 12—5. 

L jid l  (obok  Rynku). 17220Dr. ipia lisi

l725>

W ydział po w ia to w y 1 v/ R aw ie R uskiej 
og ła sza  k o n k u rs  n a  p o sa d ą  lek arza  o k ręg o  
w ego  w  N iefrifrow h z poboram i u rzędn ików  
p ań stw o w y ch  od  XII do  X  sto p n ia  płac. 
Term in do w noszen ia  p o d ań  u p ły w a  z dniem  
15. k w ie tn ia  ly*25.

D o p o d a ń  do łączy  należy dyp lom  le­
k a rsk i (w  w ierzy telnym  odp isie) i krótici 
o p is  życia

Wydział  powiatowy w Rawie Ruskiej  
K O M IS A R Z  R Z Ą D O W Y :

1088 K l f R S K l

2  a  w s k a z a n i e S  <55

p. liliaifysława laugaiia
prof. “ i n o .  n ieg d y ś w  S tan is ław o w ie , clam v yna- 
g ro d ren ie . —  M agazyn  k raw ieck i 5 .  B . L B t l .  
[_wów, K ościuszk i 2. 17261 T e1. 33-14.

17268
I E P R Z
■" p a p r y k a

K0R.F.ND8A 
S A L E T K A

Hurtownia KUemte
s p .  Ak. Lwów, ul. K Ł ,  T A H S K U S i  3

znaleźć korzystny zbyt 
dia sw ych produktów  i
tow arów ,

M a  s z g b h o
p ragn ij cn a le fć  najęcie, 
tub dob rze  sprzedać nie­
p o trzeb n e nrzedm ioty

K io  sinica
dobrej k lijentell w śród  
najszerszych w arstw ,

l is  znalazł
zgu b ioną  rzecz i pragnie  
zw rócić w ła śc ic ie l3 \/i

niech GftJasl
się n a ty c h m ia s t  we

WłBSH Htisyn
n a  jp c  7 zy t n i e j  s z y m  
dzttmmku kra**wyn — 
k tórego  dzi*4 reklam .

mwMa
eryuB grsdza
BtytieSiM u rzyrdeue na 

o g ło s z e n ia .

i l L
f t t B H

p o l a c a  n a i t a n i a i  ^  '
| 2 ,̂ JS

L W Ó W , 17266
P f c c  M a r y ś k i  4 .

migdały, orzechy, 
cykaty , daktele, *  

figi, konfitury oraz 
marmoladę more­

lo wą i wiśniową po cenach konku-enc.
poleci f i r m *  17116Włodzimierza Rubla

Lnów , Sznlnoch? 1. 2
G m ach Tow . Kred. Ziem. Tel. 19 87.

Kbtikorzystnfcl,rupi<; moina chodn!'_ _  i i, dyw any, kapy, na ­
rz u ty  na o to m an y , m jte r je  m eb lo w e , s to ry  do  
okien, m ate race , firank i, linoleum , c e ra ty  i kai nisze

B R E I T - ^ A N M  5 S T A M M
L i r ó w ,  S c R t t u s K a  I G .  17263

O B U W I E
eleg a n ck ie  i praktyczne, z p ierw szorzędn ych  

fabryk, n a j t a n i e j  p o leca  17255

' i l . O ,  h-yw, »*1. Koprntta 30-

Hebla w szelk iego  rodzaju , po jedyncze, 
jaKoteż. korni le tn a  urządzenia. — 4ą

n a j t a n i e j  
h D O R O T IU N 11, Łeoiu S a p s  .  34. 17257

B O Z M ^ I T C

a&awia z pFftn, firn sjńry
i t. p . p o le c a  i w y k o n u je  n a jta n ie j

Fa&ryHa ui. W r e 5.
833

BUDZIKI #iB"“ sn8z gmaraasją —
p o l o c a  n a j t a n i e j  726

B. P F f y  B 3 f1t l i .  h f t . S p t i K ł i  2 .
(naprze ciw  m agazynu  k u fró w  R oscnzw eiga).

T - A . i s r r : o *  i  J O O O E ^ s s i E S
P R I Ł 3 2 ł  5 I A  i  P O K R T W A

K O ŁD R Y
F A B R Y K A P 3 3 C 1 E L I

L W Ó W ,  K O R A J L N I C K A  G. lo63 i

D yw any, C hodniki, Kapy, Na­
rzutki na o tom an y , M .i.erje 
m eb low e, S tory  do ok ien , Ma­
terace, ^ iranhi. L inoleum . T a- 

—  ...... —— pety, Ceraty, K a rr‘sze  poleca
g .  k i c z a l e s  i  a .  m a m u ł i e s

L w ^ w , a l k a  S y k s łu « S :a  i” ?. 8 0

:l
W Y K W IN T N E

:HAL>ELPS2 i; E M I S
d o .Ii r .a  m a a a z v n  m ód
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Pi8Fws28ffZ3tia9 HsedsI czikoiad ferii. S ?a$r.,
rozmai jEti tfeifefesóuE oras psłiulnhuysii (lokal otw urty
ci zez ca y dzień i w fodzir.ach wieczornych przed t at-e.n), poleca  
lo t 3 p o w r . s e c h n i e  z n a n a  % i a n i < ? ś c i

M M  i 1
L W Ó W

m i m u .
M s f M & M y  sg u .a b >  l ; w o l £ u m  s ęsmr

L E O P O L D A  H A  A S A

iw r
LWÓW -  LBGJONOW 3 -  TSLEFOM 16-45

P O L E C A  T S T  J % . S & - ^ U 3 i l 3 2 rI 7 J K  - % £ j
C e r a t y  n a  s t o ł y  i K r e d e n s y

szefo lcn tó 5 0 65 80 100 115
zł 2*30 2 80 3 '30  4 '— 4*50 za m etr.

Ceraty odpasow ane c  pi^KnycK wzorach
ro ż n i,- r  ____ 115/85_____  126/10U 138,100____  145/115 1 6 /1 3 8

zt. - * 5*15 6-5C 7*20 8*40
Linoleum  chcdniKi wzorzyste

Szerokość 50 60 67 90 110 140

11*00

G =t. )■ zł. p '- 0 V  0 6 ‘ )0 9*30 l l ’50 13*00 za  m etr.
G a t. II. zt. 3 70 4 50 6‘50 7"5Cł 9*30 10*80 za  m etr .

Linolauin Rorhowe pod stoły
ro z m ia r 200X150 2 0 0 X i/5  22 X2O0 250X200 275X200

z ł .  2 7 * 0 0  5  *50 4 0 * 5 0  45*00
Ch odniKi jutowe bardzo  trw ałe

87! r. 40 45 52 70 cm.

49*50

z ł. l* 5 o  1 -7 0

C hcdniK i v e łr  iune
2*70

szer.
4*00 za m e tr

53 70

D y m a n y
r o z m a r

,Stttyrna‘
100Xr-0

G a t. B risse l zt. 5*90 8*00
o pioknyeh wzoracft »* s .iio .l.i iM

200X140 250X175120X60 1 8 0 X 9 0

zt. 7*50 1 1 * 0 0  2 5  J 0  4 2  w  ć o u u

Dywany i dywańiM  pluszowe
110X55 180X 0 200X135 240X165 300X200

35*00 78*00 1 1 5 * 0 0 1 6 2  0 0zł. 15*01
F iR A N u C  3 częściow e g a rn itu r  zł. 13 50
R R A K K . 3 .  20*00
S T O T n  K v KO H U ,I  . lug ie  sz tu k a  zł. 21*00
F I A K  I  K O a w N K 9 W £  130 cm . szerok ie  m e tr  zt. 4*50 

KAPY N ;  O B R U S Y  MA ZUTKI NA OTOMANY
P iu s ,o w e  zł. M"00 
G o b e lin o w e  .  16*00

25*00
12*00

49 0
26*00

W
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| T O W . M uz. L it, im , S z o p k a  w e L w ow ie  poszuku je  lokal 
J Z g ło szen ia  lis t, do A dm in istrac ji pod S Z O PE N . 1693-4

ELEG AN CK O  um eblow any  pokój z ca lem  dnb rem  u trz y ­
m aniem  d la  dw óch  paitfjw lub *1 la jednego  z a ra z  do w y — 
n ą ięc ia . Z g ło sz en ia : O ch ro n ek  10 d o zo rca  w sk a że . 16S97

B 'A C Z #6 fefcl P E N SJO N A T  HALINA — H R E B F N Ó W  — W 
P R T L Ś L IC p /E J  G Ó R ZY STEJ O K O LICY  -  ftV% lE T .K O W t 
LA SY  — nad rzek ą  O p ó r i D oreż — s ta c ia  ko le jow a — 
te le g ra f  i pocz ta  w  m ie jscu ; k uchn ia  p ie rw szo rzę d n a , sp e— 
c ja ln ie  p ro w ad zo n a  kuchn ia  dyjcAyczna — k ąp ie le  s ło n e ­
czn e  — codz ienn ie  k o n ce rt . P en s ja  m iesięczna  190 z łp . — 
Z g a s z e n ia :  G o ld b erg  Z a rzad  L e tn isk a  M iko ła jów  D ro h o — 
w v ź e . •  ------  16938

NA BIU RA  3 poko je  p rzedpokó j l i f c i e  p ię tro  do w y n a ję c ia ; 
K am ieńsk i, S zopena 5. 17025

P O K O JU  ,z  n k k rę p u ią c c m  w ejśc iem  posz-ukuje k aw a le r. — 
Z g ło szen ia  d la  D ETA  do  A 4m : W iek u . 17120

P E N SJO N A T  AN5JTA, K opern ika  3, U l :  23.C0 — fron tow y  
pokój. — 17140

L E TN IE  m ieszkan ie  w B rzuchów  i cach  do w y n a ję c ia . W ia ­
d o m o ś ć : S t i : z ,  N ab ie lak a  9. 17102

D W A  P O K O JE  um eb low ane z p rzed p o k o jem  ko ło  T echn ik i 
do w y n a ję c ia . Z g ło sz en ia  pod TECH N IK A  do A d m in is lr :
W icku  N ow ego . '•— 17105

P O SZ U K U JĘ  poko ju  z  os.obncm  w ejśc iem  w śró d m ieśc iu . —
L is ty  do A dm in istrac ji pod W IED EN K A . 17241,

M ŁO DA  in te lig en tn a  pani z a ję ta  b iu ro w o  p o szuku je  poko ju  
um eblew anefco. Z g łoszen ia  p isem n a  pod CH ARA K TER Ad­
m in is trac ja  W ieku . 1*7240,

Es o/yiialpsa »d i . , Ptątdâ a &y
z  dw om a bal -onain i z  w id n ia łe m  w id o k iem  aa ,P a*  
ra sz  ą “ 4  p oko je  u m eb lo w an e  z (kuch.) lut) o sobno . 
W  m iejscu  L e k a r z ,  A p te k ą ,  P o c i  ta ,  10 m in u t o d  stacji 
ko le j. — d o g o d n e  k il* -,k ro tn ie  d z ien n ie  p  łącz, pocią- 
p ó w  z L w ow em . A d re s  K. Codziuk. S ynow ó d zk o W y żn e  
* 17210

S łynne  m edalam i wyat; w św ia tow ych  od­
znaczone i o d  p rzesz ło  20 la t zapru  sa d z o n e , 

n a c i o i — ból  u śm ierzające  na

REUHATYZM Mii 8131 WStttólg Im til

, ^ © r w o l ł
Dra F r a n z o s a  w T a r n o p o l u  o trzy m ać  m o­
żn a  pon o w n ie  w e w szy s tk ich  ap te k ac h  a lbo  
p o d  a u re re iu : Dr. J u l iu s z  F r a n z o s  a p te ­
karz w  T arnopoli1 N r. 2 0 .— Żądać w yraź­
nie .N  e  r  W O 1 u '  D ra  Br z  m arką
och ro n n ą  .O lb rz y m  z m ło tk ie m " .

17232
BB 8TO5Ł .b b .

I  O ZK A ITE .
P A N IE  z p ro w in c ii!  O d iw ież an io  c e ry , u su w an ie  p ie rflw  

.m a rsz cz i k w ae ró w , p ry s z c z y  K osm eo, M iko ła ja  7. 16910

AKUSZERKA L U lK O W S K A  
A snyka 9, d rzw i 2.

W a rsz a w y przy jm u je  panie 
16717

AKUSZERKA S d k u ła  p iz y im u je  pan ie . G ró d eck a  49 I. u.
  -    U  684
AKUSZERKA sam o tn a  p rz y ło w ie  z a m ó w ien ia ; Jó zef i U  3 -  

p a r te r ,  P su tsc h m a a  1J965

AKUSZERKA p rzy jm u je  par.tc o ra z  m m ó y i f i a  — n ie za ­
m ożnym  u s tę p s tw o . M A ł.O W A  27. p a rfc r, 1( >42

PO M Y 1E n o  oddan ia  naKyełihiiaat *, R u s tau ru o ia  H y r le n a  -  
3. M Lia 10: —  ------ . '703*

z tesłfaSeir1 7G.S0CJ zip.
poszukiw any do pow ażnego istnie ąccgo, 
bardzo intratnego przedsiębiorstw a. Łarka- 
w e zg: oszen a do Administracji pism a niniej­
szego  pod  . P i e s r w s s c f i s t w o  do* 

K t ó r z y  t s i ^ d y c y n y " .  17*2+4

NA Ś W IĘ T A ! N ajtan ie j w ykonuję  sm aczne p ieczy w o . B abki 
1 kg. 4 z ł . T o r ty  od 6 z ł . ja k o tee  znane z  dobroci s dr— 
niki, m akow n ik i, z a w ijań ce , m azu rk i po leca  C u k ie rn ia  T a ­
deusza  K ram arczuka , Z a m ars ty n o w sk a  56. 16953

AKUSZERKA W A G N ERO W A  p rzy jm u je  zam ó w ien ia . U lica 
SO B IE SK IE G O  30, p a r te r . 16641

L E TN ISK O  obok  S ko lego  z  ca łk o w item  u trzy iftan iem . C eny 
konku n m cy jn e . Z g ło szen ia  R ap icka , Z ie lo n a  17. 17239

W D O W IE C  la t 32 b ez d z ie tn y  po szu k u je  poko ju  k a w a le r— 
ski->go od 15 k w ie tn ia  ew en tu a ln ie  od I m aja. Z g łooszen ia  
p isem ne do W idku p od  , , 3 2 1 7 2 2 3

STA RY  k a w a !- t  szuka pokój z  o sobnym  w chodem . Z g ło ­
szen ia  P IE N IĄ D Z E  A dm in istr. W ieku , 17227,

PIĘK NY  pokój z  p rzedpoko jem  wr o ko licy  te chn ik i r- w p ro s t 
od g ospodarza  z um eblow aniem  lub  bez  ,do odstąp ien i a. — 
Z gło szen ia  pod  W Y G O D N IE do  Adruin. 17228

LO K AL 6 poko jow y  w ce h tru m , n ad a ją c y  się  na m k ^ z k a a ie  
lub p rz e d s ię b io rs tw o  p rzem ysłow '0  — hand low e, n a ty c h ­
m ias t d o  w y n a ję c ia . Z g ło szen ia  do A dm in istrac ji W ieku 
pod D O BRY  IN TER E S. 17237,

DUŻY, e leg an ck o  um eblow any  pokój, gaz , ła z ita lca , nk^krę— 
pow sn e  w ejśc ie  w ynajm ę lepszem u panu . L is ty  N A B IE— 
LAKA A dm in istrac ja . 17200.

P O SZ U K U JĘ  4 P O K O JI Z  K O M FO RTEM  W  ŚR Ó D M IE ŚC IU  
Z EW ENTUALNĄ ZAMIANA NA 5 PO K O I W  ŚR Ó D M IE ­
ŚCIU . W AR UMK I W EDŁUG  UM O W Y . ZG ŁO SZEN IA  L I— 
S O W N E  A D M IN ISTRA CJA  WIEK.U N O W EG O  PO D  „ L E — 
K ARZ“ . 17187

M ŁO D Y  em e ry t, naucz, szu k a  m ieszk an ia  z  u trzym ałiiem  
i u słu g ą  na le śn iczów ce. M ógłby  udzie lać  lekcji jednem u  
dzieck u  w  z a k o s i e  szk ó ł ludo w y ch , ew en tu a ln ie  do p ła ­
cać . Z g ło szen ia  SW O B O D A  W tek  N ew y . 1091

P O S Z U K U JĘ  w spó lnego  pokoju , je stem  c a ły  d zień  p oza  
dom em . Z g ło sze ib a  p isem ne do Adminisrtiracji pod KR A W —• 
CZYNI.     17260,

ŁA D N IE u rząd zo n y  pokój k o m fo rt osobne w ejśc iu  z  k la tk i 
schodow ej do w y n a ję c ia . P O K 0 J  B iu ro  dzien n ik ó w  Schtc— 
re ra  P a sa ż  H ausim m a. 17ffi8.

M M M  M A Ł Z B ^ S T W .

PIE R W S Z O R Z Ę D N Y  ho te l z re s ta u ra c ją , w zg lęd n ie  sam a 
re s ta u ra c ja  w G dyni je s t  z a ra z  do w y d z ie rż aw ien ia . — 
O fe r ty  z podan iem  w aru n k ó w  najdale j do 20 k w ie tn ia  b r :  
n a leży  w n ie ść : L udw ik  H o sz o w sk i, L w ów , A kadem icka 3: 

   ------  ------  i 7055

O G RO D N IK  na  sezon  w iosenny  o b rab ia  i z a s ie w a  o g ro d y . — 
Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  L ew andów ka  B a rto sz a  G łow ack iego  5; 
W . S .     17195.

ZA s to  z ło ty c h  p rzy p u szcz ę  w spó ln ika  do  b a rd zo  ren to w ­
n ej rep rez en ta c ji . Z a ro b ek  pew ny . — Z g ło sz en ia  osob iśc ie  
m ięd zy  2 —4 Z a m ars ty n ó w , L w o w sk a  2 S taan irow sk i. 17186

DR. S te inach . W oronow , Ja w o rsk i , O y erb eck  n iczego  Je­
sz c z e  n iedo jtazali, n a to m ia s t B runo  L u s trz ań sk i w  sw ej 
najnow sze* b ro s z u rc e : J ak  zachow ać  m łody  w y g lą d ?  p o ­
daje  w  n a tu ra ln y  sposób  pow strzynianie? zb liża jące j się 
s ta ro ś c ie  10—2G la t. B ro sz u rk a  do n ab y c ia  u au to ra  K ra ­
ków , B asz to w a  25, K sięgam i P o cz to w e j i k io skach . C ena 
1 z ło ty .     1100

B&S&Ł3 M L£$£K%33iA i  SKLSi? / K
SZUKAM  i^feJudnego poko ju  z  kuchn ią  w p ro s t od g ospo ­

d a rza . Z g ło szen ia  p isem ne pod SO L ID N I do W ieku  N o­
w ego . - a -    16973

OŻENIĘ s ię  ty lk o  d la  n adan ia  n az w isk a  za  odpow iedn ią 
sum ę. Z g ło szen ia  pod F IA T , B iu ro  g ło szeń  H ap czy ca  — 
K raków ', Jag ie llo ń sk a  7. 1050

UNIEW AŻNIAM  zgub iony  dokum ent w y d a n y  p rz e z  P :  K : 
U : L w ó w , na n az w isk o  Ju d a  B o x erb a u m . 17095

ZG U B IO N O  c z a rn ą  teczkę  z  dw iem a k - ią żk am i, le g i ty m a ­
cjam i na  n az w isk o  L u d w ik  G raf i J o n a sz  G raf. U czciw y
zn a lazca  ra c z y  zw ró c ić  lub zaw iad o m ić  pod ad r . L . G raf 
s tu d . P o l. L w ó w  P o lite ch n ik a  (p o rtje rH  17230,

ZG U B IO N O  w  d ro d ze  do dw orca  ru lon  w zo rów  k o w a ls tw a  
po lsk iogo , u p ra sza  s ię  zn a lazcę  o z w ro t z a  w y n ag ro d ze ­
niem , T a rn o w sk ieg o  19 p a r te r , d rzw i n r. 5, 17205,

KSIĄŻKĘ w 'O jskow ą; k a r tę  m o b iliz acy jn ą  w y d a n ą  p rz e z  P : 
K- U. L w ó w  p ow iat, o raz  w sz e lk ie  dok u m en ta  w o jskow e 
na nazw isko  F ran c isz ek  B aran o w sk i zg ub ł*ne u n iew ażn ia  
s ię . ------  — ____________ 17201,

KULCZYK z  dużym  k o ra lem  zgub iono  w  R y n k u ; Z na lazca  
odda z a  w yn ag ro d zen iem  K asp ru  B o czkow sk iego  9 p a r te r  
p ie rw sz e  d rzw i na le w o ; 17196.

UNIEWAŻNIAM, sk rad z io n ą  mi k s iążeczk ę  w t h t o w ą  »  n a —’ 
lwLukn E lia sz  S ch cr. C ho d o ró w . 1092,
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N a j t a n i e j  ! S p i e s z c i e  c? 17215 W i e l i s l  w y b ó r  IPoteBfiy, Skarpetki UęM 1t> Arfyhuiy
3  nMagazyn ’>*ń *oĉ  J. WiLDU,luft. C r o d e e ^ (naprzeciw kościoła św. Anny). 

W f i t a w r  o t w a r t a  do g . 9  wlecz

A n to n . H A L S & f l  
L u / ó w ,  S u j i s s ^ e s s  3

Tal. 694. 17265

TGW. „RUCH" S. A.
L W Ó W  I i  [ L I Ń S K I E G O  1. te l 26-29i 7-07.
P O L E C A :

M I B S l Ę O S i N I K l

T Y G O : O N 1 K . 1

PISI&EuSL C O D Z 1 B N N E 3
K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E .

a ■;

P O C Z T Ó W K I  6 1 W 1 2 ^ T E C ^ S N B  
W E  W I E L K I E  W Y B O R Z E .

S » A P E 1 T E 3 H 3 E 5  W Y B L W 1 N T N Ą .

--------------- a----------------

5 Ż  X J DFŁ 2M J&. 3Cj 3E3 TYŁ O  1 3
MIESIĘCZNE i SEZONOWE

H U R R T O W A  D O S T A W A  P I S M
DLA BIUR DZIENNIKÓW, KIOSKÓW I KOLPORTERÓW.

'096

R E S T A U R A C JA
h . l A H a s a u a a t

y | .  L w c w 2 f t \ h  ^ s l e s i  2 0
poleca WÓDKI, LIKIERY, WINA, MIODY 
p ierw szo rzęd n e j jak o śc i, po najniższych 
je n a c h  — Kucania we własnym zarządzie. 
Smaczne, zdrowe OMatfy Z 3-£łl dań 85 gP. 
Specjc.!n3 PIWO OKOCIMSKIE fik miar> 

z Brew n u Jana G otza. r«9*4

Z t i a n y  S a l o a  .  J t i i  1 k C . W  E I S  5
L w ów , u l. B atorego 3 4  1053

poleca I ta jn o W S S G  m o t f o ł o  zag r, o ra z  k ra j. n a  
S e i O n  W i o s e n n y  9 l e t n i *  C eny u m iarkow ane,

IfaSZKBaS! E  HA SflTY!
U b r a n ia ,  m ę s k i e  i d z i e c i n n e  

w y k o n u j e  N A  R A T Y  1033

M. B^k i A. Blntfór
Lw Zamaretynocska 58.

Z N A N Y  O D  S Z E R E G U  L A T

fótosa? skleci liis ira sse i- 
jó™ TOuspeznęc!!, stret;, 
iraaaofsitóg? 1 p 9; jd f i lACZKIEWICZ

L w ó w ,  G r ó d e c k a  5 5  i  5 7
p o l e c a  p  r j y b o r y  r o »  e r o w »  i  i r s z s N  
K i o  a r t r k a i r  . p o r t o w e .  1052

H T  ZNANY 9 ULUBIONY S O SE K  T  j®

O E M  K IK UItóSSI K i i  B f H W t

wania (Sala. 
u:li

m Każdego

żafcf

Firoazury o b jaśn i Uąue w ysyła  b e zp ła tn ie  - a -
b o r a t o r j u n .  . ó r f  .1  P s r i  « J | a ,  K r ó l e ' - -  
s f i r .  H u t a ,  G ó r n y  4 l  i s k .  u8u

C D
P O D ż i R E s i
.  « / .

■  $  W  I  t  T  A 3

jakoteż naczynie C U D  do sm alenia, 
ł pi cRtnia na zw rezajn ych  k u .  

ch aaK ach  g azow ych  sprzedaje:

SKbEF GAZOWKi MEJiKIE]
F e s a i  M i k o l a  s c h a .  17150

M A H - J O N G G

JK
m odna ch iń sk a  g ra  to w a rz y sk i, nad zw y czaj in te re ­
su jąca , do  n ab y c ia  w  m agazynie  p a p ie ru  i g a la n le rji

[ . E O N A  P R O P S T A
Lw ów , C*C. MARJACIII 3.

R eguły  gry M fch-Jongg w języku  polskim , jn g ie l 
sk im , fran  „uskim  i m em ieck.m . Z am ów ien ia  z  p ro­
w in c ji w y k o n u je  a ią  o d w ro tn ie . . 216
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K O N C ESJO N O W A N A  W y tw ó rn ia  d y w an ó w  i> T skich , u lic a ' 
S o b ie sk ie g o  2S, 11: p :  p rzy jm u je  zg ło sz en ia  n a  c z te ro ty — 1 
godni w ,e pośw i*;toczne !ckci y w y ro b u  d y w an ó w  p ersk ic h  
po  30 z ło ty ch . U rzę4 » to rk i i k s z ta łc ą c e  s ię  5 a’f*oy«h, 17176

O B C O K R A JO \V ’E C , w y d se w a n y  w B ilg ji  I F ran c ji udz ie la
.U te  ii kOAver:^.ci> traaM uw kkgo. P o tra f i  św ie tn ie  w y u czy ć  

L is ty  pod K U N W l»r5A C JA . 10926 j

ST U D E N T  po!i:eehr,k i dKicla lekcji m sctem atyki, f izy k i, s  o -  
snetrji c»r«z n auk  p rzyfed-n iczy^h . N a jchętn ie j p r z y g o o -  
w n ie  do  m a tu ry . Z g ło szen ia  p isem ne pod  TECH N IK  A d­
m in is tra c ja , ------— 17194

PO T R Z E B N Y  szo fe r—niechętnik do au tom obilu  c ię ża ro w eg o  i 
o sobow ego , obzrtaip rn  f + z  eX-vkt.T#«M fitery łw em  d o  Z a­
rząd u  D ó b r i P r z t  c T n ^ U fs tw  P rze m y sło w y c h  N ozd rzec  — 
p o cz ta  i s ta c ja  D ynów . Z g ło szen ia  z  o ep i serni św iad ec tw  
u o ra sz a  s ię  n ad sy ła ć  pod pod an y m  ad resem . Ni •u w z g lę ­
dni one b ez  w ie d li .  J077

D O  ZARZĄDU le tn isk  p o szuk iw ane  dw ie  p an ie  (p s rn y ) .  —* 
Z g ło szen ia  w ra z  z  kaue ją  400 —560 z łp : w g cdów te  o so ­
b iśc ie  — o rw a r te k  9. k w ie tn ia  — G o ld b erg  — tf ik o ła jó w  
D ro h o w y ż e . — 17127

P O S Z U K U JE  panny  sk lepow ej do fa ib ia rn i R o tte ra  S y -  
k s tu sk a  20. — — 17245,

B rU RO  D z ia ły ń sk tch  6 p rzy jm ie  
200 z ł . — 0 ------------

c z ło w iek a  ż o n a teg o , kauc ja  
17225,

, ... «■P fc S f lD  . S Z U K U J Ą ,
PO SA D Y  u rzęd n ik a  ad m in is tra cy jn eg o  luy  iiKin i pclacyjsi ego  

ew e;n  |  ! i ■ m a g azy n ie ra  lub tem  p*P\'ta>ne? peazuku ję . — 
B ask a  w e zg ło sz en ia  pod P IL N Y  do A 2m : W iek u . 1C72

BUFEY O W IE C  z  d eb ren ii św iad ec tw a m i p o szu k u je  p o s a d y ; 
PR ZEM Y ŚL posteu reetam łe  dla B U PE T O W C A . - 17124

P O S Z U K U JE  s ię  sz lif ie rz a  do  ta r ta k u  w o  L w o w ie . Z g ło ­
szen ia  o so b is te  L*\ndau. F re d ry  4. 17233,

SPR ZED A W C ZY N I m odni a rk ę , ja k o też  p o d ręczn a  p oszuku ję  
n a 'y c h n iia s t. D aję  rów ni** ro b o tę  do dom u. —  Z g ło s z t i i a  
salon  m ód „ T h e  R o se “  K opern ika  7 . 17235 t

PO S Z U K U JE  zdo lna  m odm iarkę; 
kow sk a  19A. ------

Jo an n a K essle r, Ł y c z a —
17211

KELNERKA z  4_l ■ nin p-rs-kłyką p oszuku je  p o sad y . Zgłp—  
szen ia  »od K E L N E R A  do  Aclm: ' W iek u : 17151

SA-MOD23BLNY G EO M E TR A  z  d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  p o ­
szuku je  »fta«cpstw a lub p o s ą d y : L is ty  do A 4*i: W ieku
pod  G E© #-ET R A . 16800

EM ER Y T k* le jo w y  (k ie ro w n ik  p a raw cz ó w ) uczc iw y , ene r­
g iczn i7 • k u m ie  m?4*fcr ew en tualn ie  ra rz .td  penapęaafów  na 
p row incji g dz ickoh* ick  od z a ra z . Z g ło szen ia  p iacnu ic M i­
c h a ł HŃi&uwricz, O cferoaka w  B o lechow ie . 9110

W D O W A  M ŁO DA  Z IM O W A  ALE Z  MAŁCM JE D N O R O C Z — K ILIM  KARKE zdolna p rz y jm ę ; N a b iH a k ą ' 21- I. p, 
NEM  D3BECK>EM SZUKA O BO W IĄ ZK U  W E - L W O W IE  
L U B  NA P R O W IN C JE  P O D E JM IE  SIE  CI U T N IE  KAŻ­
D EJ I T A C Y  ZA U TRZY M A N .E I SKRO M NE W YNA­
G R O D ZE N IE . Z t tv OftTCNIA D O  S IÓ S T R  ALBERTYN EK  
Ł W iW Ą  U L. K LEPA R O W SK A  DLA W IL H EL M IN Y  KLA—
CZAK. * ' ------•   9112

PO M O C N IK A  zdo lnego  E k sped ien ta  z  d z ia łu  g a lan te ry jn eg o  
po szu k u je  na  w y jazd  do K ryn icy  M ięso w icż  u l. S ap ie h y  25 

    - 17209

D ZIEW C ZY N A  do kuchn i p o trz eb n a  z a ra z . W iad . C uk ie rn ia  
S y k s tu sk a  2 i .      17203 '

D O BRY  by: i un ik  p o trz eb n y  z a ra z  do p rze tłu m a c z e ń ^ . akt*u 
, z  p i l s k ie g o  n a  ła c iń sk ie . Z g ło szen ia  do W ieku N ow ego 

o kaz ie . k% ita N r. 5S02. 17198,

17191

PRAKTYKANT hand lu  p a o in o w e g o  z począ tk am i zn a jd z ie  
u m ieszcze n ie ; K ram  S tu d en ck i, S za jn o ch y  2. 17213,

IN TELIG EN TN A  m ło d a  lep sza  o so b a  po szu k u je  p o sad ę  d o  
dziec i cw cntfia ln j^  w ożę za lać  s ię  t t ż  dom em , ta k ż e  nar 
w y ja z d . S k ro m n e  w y m ag a n ia , d o b re  tra k to w a n ie . Z g ło ­
szen ia  Zaksez-ik, G lia iM iy : 17224

STA N O W ISK A  głó \v**go b n c h c .ltira, s e k re ta rz a  lub  tp . p o ­
szu k u je  ru ty n o w a  s iła  z  ta len tem  o rg an izacy jn y m  w sz e c h ­
stronnie* w y k sz t. z dłttżf.zą p ra k ty k ą  i dokłsM na zn a jo m o — 
ścin  ję zy k a  p o lsk ieg o , B,i:mk*ckicgo i an g ie lsk ie g o . R u ty ­
no  aw ry  k o resp o n d en t i s ten o g ra f  p a r la m e n ta rn y . Z v ł o — 
szen ia  pod W IE D ZA  do A d n ń n is tr . 17229,

EN ERG ICZN Y  d łu g o le tn i k ie ro w n ik  n id rw szo rzęd a y ch  f irm  
k ra jo w y ch  i Z£W7 ran.iew>ych znakam i V  o rg a n iz a to r  wlte.da — 
ją c y  ję zv k am i arg iM ak im , fran cu sk im , niem i ‘c k im  i p o lsk im  

w s ie w ie  i p iśm ie  p o iz u k u je  o d p o w ied h P ta ) za jęc ia  n a j ­
ch ę tn ie j w  w ielk i "m ze»fksiębiors^wie luandlowdrn. Z gło­
szen ia  pod SAM O DZIELN Y  do b iu ra  S oko ło w sk ieg o , Ja— 
g ic llo rs k a  7. ------  ------  17231

ZRED U K O W A N Y  post. P . P . c z ło w iek  in te lig en tn y  po-szu —
ktr?e odpow ie*ńi-"j p o sad y , m oże b y ć  a g e n ta  n a  p ro w in c ję  
lub w o źn eg o . Z g ło szen ia  M. Ki Milewicz S ic le c  — B ień k ó w :

  ____ ____ 17189

KRAW CZY NI p rzv im ie  ro b o tę  w  dom ach p ry w a tn y c h . Z g fo— 
s  zen  i a  pod L . K. do  Wie-ku. 17190

ZD O LN Y  f ry z i - r  la t 24 p rz r jm ie  p o sad ę  m ożliw ie  w' w iek— 
szv m  n a k ład z ie  od 15 k w ie tn ia . F ry z je r ,  K raków 7, G r a -  
bo w sk i Jigo U - ----- ------- -----------------------'_____  1094,

PA N N A  IN TEL IG EN TN A  1P R Z Y ST O JN A  LA T 25 P O S Z U ­
K U JE PO SA D Y  D O  ZARZ47>U DOM EM  u sainodzi> Inego 
pana ew 'tn fuałn ie  ' w dow da. Zna s ię  na s z y c iu :  PO S A D Ę
OJAETMIE ZARAZ, N A JD A L EJ OD l_G O  M AJA . R efie— 
km ię  n a  p o sad ę  ty lk o  r a  p row incji poza L w ow em  w  
ki<drun’ku K rakow a. Z g ło sz en ia  do- W ie k u -p o d  ,,E . B .“ :

; --------------------------------------------------      1099

M S ^ E S l 1 Ś p ^ m ® A Ź  C M

s e r  T y ! ' " ' ©  " * i€ %  1 S 8-
k o s z t u j e  I S Ź ł l O  ł f f i l « l 3 a a  s k ł a d a n e ,  b s rd z o  solidne, 
w sk lep ie  ż e l a z n y m  p <i firm ą  „ M A R T U L U S ” 
(w łaściciel W, Iżycki), stl. T rybłT W Słska 1. 17218

TA N IO  sp rzed a  sy p ia ln ię  m ahon iow ą, s z a fy  p o je d y n cze ; 
b iu rk o  a m ery k ań sk ie , a n ty czn y  s e k re ta rz y k , se rw an k ę  
b iu rko , s tó ł :  s ia rą  p o rc e la n ę ; św ieczn ik  sask i itp . H ala  
A ukcy jna , A kadem icka 3. 17053

2 SZA FY  mafeoń, jedna  z  lustem , łóżko b a rd z o  ładne  mo­
s iężn e  z e  s ia tk ą ;  L eona S ap ieh y  9, p a r te r  p ra w y . 16897

K U PU JE za  go tów kę fo rte p ia n y , p ian ina  po nnjwęyższych 
c e n ach ; H an ak , P a ń sk a  21, 16686

M E B L E : sy p ia ln ie , jad a ln ie , s a lo n y , k an c c la rje , s z a fy ;  s to ły  
b iu rk a ; fo te le ; k rz e s ła ;  o to m a n y ; k red en sa , ściank i
p rzed o o k o ło w e  z  lu s tram i o ra z  an ty k i po leca Z k lió sk i — 
sto larz., K o tłą ta ia  5 I62i2

S A L O N  m ahon iow y , jadaln ia  dębów71?., sy p ia ln ia  ja sn a , sofa 
do sp an ia , o ;o m ana, s tó ł m ah o n io w y , szafa  am y c z n a , fotel 
ro z k ła d a n y ; 2 fo te le  i k anapka do s p rzed an ia . — U lica
Cliorążczyzny 29, M atw ijcw sk i. 168t;8

BANIAKI i w ia d ra  o cynkow ane sp rz e d a je  h u rto w n ie  od­
sp rzed a  w co ni. ELTEK A  -— L eg ionów  37. 16619

C E M E N T ; gw oździe.- taczk i, papa okucia budow lane po leca : 
M : K ie rsk i, L w ów  — P a s a ż  M iko łascha 16657

B O  W O D Y  so d o w e j m a sz y n ę  lekko id ą cą  o raz  k ilk a  bało— 
nów  sp rzed a  F a b ry k a  „Z d ró J“  L w ów , u l. Na B łon ie 12; 

_  — 17109

SY PIA LN IA  cz eczo to w a z  rzeź b ą , s to ły  różnego  rM lzaju €o  
sp rze tłan lą  ła n io  w y konu ję  w sze łk ię  m eb le  ja k o to ;
sy p ia ln i , jadaln ie  itp . *V ra ta c h , pełna gw arajK ia . Ulica 
ż ó łk ie w s k a  82, B iły k .  ̂ 17011

SALONIKI ro b o ty  ręcznej od 650 z ł ., sy p ila n ię  od 800 z ł : 
jadalni..; fo rn iro w an e  od 1.200 z ło ty ch  — w y sp rz ed a  m a— 
g azyn  m ebli A R S, iio te l K rak o w sk i. 17010

g ^ N A  Ś W IĘ T A
poleca o d  7 Z t ,  -torfy, ra.-. nIiiJqtecsnQ

f i l i l e m i a  W B T B m w s k a
p l a c  B a r r i f t r d r ń s H l  2. 3 .  16935

REA LN O ŚĆ w  G erm aków ce p rzy  gościńcu dom, s ta jn ia ; 
s todo ła , d u ży  o g ró d , sad  z a ra z  do s p rz z ia n ia . K olej, po ­
cz ta , kośció ł w n ib jsc u . — W iadom ości z  g rzeczności 
udzieli pan  O lszew sk i G erm akóurka . 1062

MAM na sp rzed aż  6 ok ien  oszzk !onvch . W iad o m o ść : Żu— 
liń sk iego  11A u g o sp o d arza . i 17032

B R ZU C H O W IC K  w illa  w pięknem  po łożen iu  b lisk o  s tac ji 
do s p rz e d a n ia : W iiidoiność Ż u liń sk itg o  16 II. p. na p raw o :

 -   17038
S K L E P  kup ię . 7 g ło sze n ia  do A dm in istracji pod K A T O L IK :
 ----- ----- - -------------------- P7G44

16 M ORG O W A  kolenie z obsiew em , budynkam i, Inw en ta rz  
żywry  i m a rtw y  sp rzed an i. C ena 7.000 do la ró w . M ich a f 
K ó łohon ; Ju sk p w ic c  n o cz ta  O leskoo . 16911

D ZIEW C ZY N Ę do  dzieck a  o śm io m iesięczn eg o  p rzez  dżU-ń 
p rzy jm ę  z a ra z ;  Z a c iszn a  6  F e ren co w a . 17212,

B a c z n o ś ć ! ! !
2 E G ^ R K 8  rB jtan ie j pt.Jeca, w szelkio n ap raw y  
w ykonuje szybko  i ncjao-iclni i W *  B ^ S 2 E !C t  

L w ó w ,  A R a d s r t i i c R a  O. 939

U N IW ERSY TECK A  h u rtow n ia  ty to n io w a  będ z ie  m ieć ,do 
o d s tęp y w an ia  Po p rzy s tę p n y ch  cenach  s k rz v n ie . pozosta ło  
po p ań s tw o w y ch  w yrobach  ty to n io w y ch  do 50 sz tu k  m ie— 
sieczn ie . O fe rty  p rzy jm u je  K w estu ra  U n iw ersy te tu , u lica
M arsza łk o w sk ą  N r. 1 : 17020

K U P IE  kam ien icę  z  w olnem  m ieszkan iem  3 poko jow em  
w p ro st od w łaśc ic ie la . O fe rty  z  podaniem  ooi.su po łożen ia  
eony  i w aru n k ó w  sp rzed aż y  pod P O T R Z E B U JĄ C Y  M IE­
SZKANIA do W ieku , 17125:

SPR ZED A M  kam ien ice 2 p ię trow ą  p rz y  u l. Ł y c z a k o w sk ie j; 
Z g łoszen ia  pod PO ŚR ED N IC Y  W Y K LU CZEN I. 17*126:

SK R Z Y P IE C  konccłft. 3 sz t. jedna w ło sk a , cena od 100 z ł :  
do 350 z ł. fu te ra ł 20 zł. H arm onia  2 rzęd o w a  12 b asó w  
ICO zł . lu s tro  w  złoconej ram ie 1 m t. w v s  76 fz e r , 50 
z ł . K o tla rz ;  Ż ó łk iew ska 157 I. p ię tro  L w ó \k : 17234,

FR Y Z JE R SK I zd o ln y  pom ocn ik  k a to lik  szu k a  p o sad y . Z g ło ­
szen ia  lis to w n e  pod SU B TELN Y  do A dm . W iek u  N o w e g o ; _______________________

“ 1-------- —Z --------------------   — ----  ----------------  J KUPIE W ózek dziec inny . S k lep  kom . S ien k iew icza  5. 166S5

F O R T E P IA N  k rz y ż o w y , p raw ie  now y o s ilnym . ładnym
^ h ,c  ̂ sprzedaTn  C h o ra ż c z y z n a  5, p a r te r , w7 pod w ó rzu  na -

RU TY NO W A N I agenci do s p rz e d a ż y  o b razó w  z a  ze z w o le — j P f3w 0 - 1714-
n icm  M in is te rs tw a  p o trz eb n i. L w ów , K am piana 9, I :  p :
od go d z : 4 p o p o łudn iu . 17014

C H Ł O P C Ó W  do ro zn o szen ia  p ism a  p rzy jm ie  za ra z  b iu ro  -  
Z yblik iew /icza 5. 17939

PO S Z U K U JE  s łu żą cą  do w sz y s tk ie g o . C hm ie low sk iego  4 -  
II. p :  na  p ra w o . — 17093

PO S Z U K U JE  d o b rą , u cz c iw ą  k u ch a rk ę  z  dobram i p o le ce ­
n iam i. K u czyńska, D z ia ły ń sk ich  7 . 17107

PRA K TY K  ANIT ST A R SZ Y . ZD O LN Y  B U F E T O W IE C , ORAZ
p r a k t y k a n t  PO C Z Ą T K U JĄ C Y  z  u k o ń c z o n a  W Y — 1 
D ZIA ŁO W Ą  — ZNAJDĄ U M IE SZ C ZEN IE  w hand lu  śn ia _ !  
elankow ym . A rtu r B raun . S a m b o r.____________________ 1074 ;

B IU R O  K ost juka , K opernika 19, p o szu k u je : fran u zk i, g o ­
spodyń dv 7Oi'skicłi. (ko w ali—m a sz y u is ió w ) k u c h a rz y , lokali, 
w szelk ie j s łu żb y  sezonow ej m iastow ej. 17123

D ZIEW C ZY N Ę do d z ieck a  p rzy jm ę . Ł y c zak o w sk a  62 — 
W ęd lin ia rn ia . — 17132

C H L O P C Ć W  siln y ch  do roznoszen ia  m leka  p o trz eb a  zu ra z : 
Z g łaszać  ?*ię: D w ern ick ieg o  34, 11: p :  17131

P O SZ U K U JE  dcb  ze  po leconej in te ligen tne j o so b y  do p o ­
m ocy w ‘ g o sp o d a rs tw ie . S z y c ie  r g o tow an ie  w ym agań;*: — 
T hom ow a, S ło w ack ieg o  14 od 3 —4. "

8  ko łdry , m ate race , koce, 
i® łóżka, <iyv/any, chodniki, , 

firaalci, k a ry ,  feicł-isn^, sienn ik i po leca  17219

ty ik o  nap rzec iw  S r.kow rona.

Enfc!era!a Antel tturaach
r o l e c a  s m a c z n e  r ie rz y w o  św ią te c z n e  o r a z  b a ra n k 7,
p isanki — \ J l>  D o m i n i  K a f i s K a  Q . 170 0

P R Z Y  drorize P asiec^m -j I. 167 tuż  o lx k  park u  B a r to sz a  
G łow ack ieg o  je s t do  sprzcLl-mia reąTitość sk ład a jąca  s ię  
z  1 budynku  n ią tro w eg o . ubikacji lO .ciu , budynku  p a r—

! te ro w eg o  ub ikacji 4. 1 <bijni i og rodu  }ur*ynowr>go i ow o— 
cow ego  o rozm iarach  670 sążn i kw . C ena na m iejscu . 17208

P A R C fD A  półm orgow ai, fron tow a z a  żó łk i-kvską  rogaJką za 
800 d o ja ró w . O sso liń sk ich  8 II, p. Vv;za iem na i>om tc. 17206

D O  sp rzed an ia  o k az y  i : 'J  gram ofon d w u sp rę ży n o w y . 70 p ły t 
gram ofonov /ych  (n o w v ) ;  k^ ideus  poko jow y , kom o ita ; lu­
s tro  9 0 V 6 0 , sza fa , 2  n ach tk as lik i, 3  p a lta  w io s e w e . Ł : 
Inw alidów  1, I. p ię tro  d r z \u  20. 17204

TA N IO  do sp rzed an ia  5 kanapek n ad a jący c h  s ię  do pocze­
kalni lub  re^ rau ra^ ji. W iad . S y k s tu sk a  24 C u k ie rn ia . 17202

1
S EN TR O FU G A  A lfa na 250 lit. sp rzed a  M agazyn  o buw ia  — 

R uska 3. ------ ---------------- 17199

W a s ?  1 l5 i i t e lś ? s y
w sze lk ich  innych  z a k ła d ó w  p rzem y * 1. asy«bk# i t a -
in o  w y k o n u je , o raz  w s z e lk ie  m aszyny  na ra ty  |*oleca

„ P 8 L © ¥ “ ,  u h s i  B a b i r a i o  4 .
T ech n iczn a  p o r a d a  b e z rta tn ie . T7222

F O R T E P IA N  k ró tk i b a rd z o  tan io  do nab y c ia . H lrsch h o m  
K aźn iic rżo w sk a  N r : 26. 17112

KAM IENICA ce n tru m  m ias ta , p ięć  p oko je  w o ln e  — parce le  
w  różnych  dz ie ln icach  m ia s ta  sp rz e d a  S k cm o ro w sk i — 
C horążc  z y z n a  27, te lefon  16.22; ; 17113

FO R T E PIA N Y  k ró tk ie  k rz y ż o w e , na jn o w sze  m ode le  „ R ó s — 
k r a “  z  ang ie lsk ą  m echan iką  7 i 1/4 o k ta w y ; „B o sen — 
d o rfe ra “  i innej m arki sp rzed a ję  od 1.650 z ł. — U l ic a } 
Ł y c zak o w sk a  57, o ficyny , I :  p: B ai> Jew ic z . 17175

W Ó ZEK  now y dla ch o re j o soby  sp rzed am . A kadem icku 15; 
I :  p ię tro . —  17117

17247

S P R Z E D A M : k o s tiu m  w iosenny , p ła sz c z y k , sukn ię, b ie lizn ę , 
p ó łb u c ik i. S u p iń sk ieg o  2 ; I I : p : od 3 do 5. 17091 1

S PR ZED A M  1 so fę , 1 try m u d k ę . 1 s tó ł,  4 k rzes łu  i lam pę 
s ;o ją c ą . Z g ło szen ia  K ró l, Jgtfw igt 24 11. P. u r e z y d e n ta : j 

   . •_________  9113 1

KANARKI h e rc tń s k ie  najlepsze śp iew ak i sp rzed a je  R em bacz  
u l. T u re c k a  1 p a r r t r  o fic y n y . 17197

SPR ZED A .M  sk lep  k o rzenny  z  tra fik ą . W iadom ość w sk lep ie  
W y sp ia ń sk ieg o  1. 1 1 : 17193,

DO s p rzed an ia  w  S zczercu  p ią tro w a  k a m i^ i c a  bez  dachu 
z  w ie lk iem  ogrodem  gdzie  A pteka b y ła . In fo rm ac je  T m — 
fika , S e rb sk a  2. L w ó w . 17192,

F O R T E P IA N  ang ie lska  m echanika p ra w ię  now y •k .azyjn id  
s p rz e d a m ; P r e tz d ,  P ań sk a  17. 17138

MAREK w ię k sz y  zb ió r tan io  sp rzedam  ew en tualn ie  zaffuic—
niani za  p o rząd n y  ro w e r. W iadom ość D o liń sk i, L e le ­
w ela  8 . •--------- ------  ------  17270,

U BRAN IE m a ry n a rk o w e  p raw ie  now e z na jlep sxe | nwterji 
an g ie lsk ie j d la  szczup łego  m ężczy zn y  o k azy jn ie  do s p r z e ­
d a n ia ; M arczy ń sk i, W ałow a 2 . 17272,
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Kostjumy angielskie . zł. 40 P łaszcze  angielskse . . zł. 30
1* m e lto o w e  . 60 W m eltcnow e . If 45
w czysto wel. . m 75 m czysto wełn. . » 55
» gabardynowe »ł 120 0 gab rdynowe n 120
i# karngarnowe » 160 n kairgarn^we . n 140

poleca po cenach śc iś h  gotówkowych znany z taniości 
r ia jta ły n  KonfoKc ji dnmsKisj

Z p ? £ l  i ń i  W S P

im m  ijSprzsds2:
2 wagonów naczynia em aljowanego  
1 wagonu "arnKów Kamiennych

wyrobu „Bunzl&u**
1 „ garnków żelazno-Ianych

wyrobu „Suchedniów"
1 szufli łopat i podków
1 „ płyt i rusztów
1 „ irratrur, drzwiczek, pieców, KolaneK.

W  w i ę k s z e j  i l o ś c i :
Patelnie s ta lo w e  — binis.Ki — kubły — szafliki. 

Większym odbiorcom udzielamy odpowiedni rabat.

PtaSatyn: a lfta  tólhtewsfta tS3. 
B iuro : iii. Kapitulny 1. fil. fu Sr. 1111-

S.i\K3[iS!Sl9.l|liliiMi.

w y ś n i e n i a
K r a j o w e  n r t y  K u t y

U B A
P r o s z e K  d o  b u d y n i ó w ,  r ó ż n y c h  s m a k ó w  102T

P r o s z e k  d o  s o s ó w  w a n i l j o w y c h  i  c z e k o l a d o w y c h  
P r o s z e K  d o  p i e c z y w a  ( d r o ź d l o w y )  

C u k i e r  w a n i t j o w y  i  c y t r y n o w y
k tó re  p rz ew y ż sz a ją  d o b ro c ią  sw o ją  w sze lk ie  zag ran iczn e  pow i: ny znaleźć  się  w  k ażd y m  d o m u  na­
szych Szan . P p . G o sp o d y ń -P o lek . Jeż  :li k tó ra  z Sz. p a  jeszcze ich  n ie zna, p rosim y w y p ró b o w ać , •  
n iezaw od. ie  zad o w o lo n e  z o s ta n ą . — Do n ab y c ia  n iem al w e w szy stk ich  sk ład  ;ch spożyw czych i d ro - 
g e rjach . P rz e d  -taw ic ie lstw o  n a  Małop«I&kę W ech o d rią  powierzyli*!-, -  1 'rn ie  h 3  Ż / ó i l k L ł l l  «7 Q

SiipiAskiego 9 Łtlilslia raSryha Snitij iMsj E. SilM, R? LuboH-FoznaB.
a s  12 miis s a *  m 12 ra ti
Nie kupujcie w ięc nigdzie, paki nie przekonacie się, że najtaniej i 

na najlepszych waru, kach kupicie 1029

US*ran?9 R e s k ie , rasSssiy, r  tasz ze  gu« 
m o ie ,  ptą«z<£z@ d!s*MsE:śa f kesSIumy —
najnow szych  mod-li. — Ubiory chłopięce i d z iec in n e . — W łasna Drac-^wnia.
H- — Łwćw. uS. Gr6 .^ :k a  41*

§ v  O Z .Ż -erayV ’£ r y  znacznie swój do ychczasowy znany ze solid- 
n  noic i K aga :ya kcnfafccil fcSftIPSkłeJ, polecam  najnow­

szy transport ostatnich nowości zagranicznych.

P b i f t t *  K f j o t e n n u t h ,  k o s t i u m ó w  

s u k i e n ,  k s s c A ^ ó w  i  3 .  d .  M
po cenach reklamo ych. —  W iol i wybór W y k w i f f t n a j  b i e l i -  
E łljf d 3 R I 3 k I o j .  Proszę o łaskawe jdwiedziny bez przymusu ku- 

,pna. — MAGAZY!! KONFEKCJI DAMSKIEJ

Etfaknn Phip* SyKsfusHa 1.( '1 'lu la ll l l  U i l lu  hm oafiuit Jaiisi #tf.

CWB| |" ? Gramofony i pljlf
GUM'* jedw abne do  
p?p'^rośni , t r w a ł e ,  
nie w yrywające się, 
zakłada ne poczekaniu

Jagie lońsKa 2 
Magazyn ztjjrrmD 

slrzawsko-Jubilerski.

Aktcm $f HLSK!
■ ł o s i a  ~  O i. S t§ & fE S fc fa § a  3

SBŁSF03* 4S4. ł7 K 9

p oleci najtaniej główr.y skład instrumentów  
m uzyc/nych firmy IHECHY. m ianow icie: 

Gramofony najlepsze z tubami . . i ł .  55'—
„ bez t u b .............................. „ 4 5 ‘—

Płyty aniołkowe najnowszych zdjęć
S y r e n a ..................................................... 2*50

"%ty najnow szych zdjęć zagrań, po „ 3 ’5Q
Skrzypce szkolne, smyk i futerał pu­

del, owy, cały garnitur . . . „ 16 —
M a n d o l in a ....................................................„ 8 ‘—

B aczność na f irm ę  l nr. d ó n tu

juI;kss Hsciil i E-fta
’®T G k r ó d L e o K a  o 1©  a
    _  1101

h t ć i  i c l ą t e c n y

bez kw.aSów?I
i l e n o i l t w e l l  1039

N ajpiękniejsze , ta n ie  
i w wielKim w yborze

na Zlim rowifóa 1
K K Z Y iE W S K I P R A H ^ Z a K .

N ależy te ść  p ocztow ą  o p ła c o n o  ryczałtom . “ " ŷoowca .Wiek Nowy“, Spółka wydawnicza
Drukiem Sićłki ćruk. .Prasa*, ul. SokoJ* 1


